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Francja, Anglia i Ameryka wobec japońskiej okupacji
M a lty  D alekiego W schodu Kto zostanie Papieżem?

Głosy kardynałów cudzoziemskich beda miały decydujące znaczenie
Prasa francuska domaga sie okupacji kolei chińskiej 

na granicy tnuotn.n

mus. A K łłA .

Omawiając zajęcie wyspy Hab 
przez Japon ę „Figaro”  stwler 
że wyspa ta dominuje całko, 

nad największymi ośrodka-
morskimi Indochin francuskich.

jest o 250 
o  670 km. od m or 

bazy francuskiej Camran. U- 
tworzenle przez Japończyków na 
Wyspie Hainan ewentualnej bazy 
morskiej zagrażałoby zarówno 
HangkongOwl, oddalonemu tylko 
o 400 km. jak I Manilli, oddalonej 
•  800 km. I portowi Singapur od­

dalonemu o 1340 km. Wszystkie 
te m.ejscowości znajdowałyby się 
w zasięgu samolotów japońskich.

„Liberte”  omawiając sprawę wy 
spy Hainan wyraża zadowolenie, 
że Francja przed kilku miesiącami 
zdołała jeszcze okupować wyspę 
Paracelces i  wskazując na n ebez- 
pieczeństwo grożące ze strony oku 
pacji Japończyków kolei żelaznej 
Yunnanfeu do Laokong na granicy 
Tonkingu zbudowanej przez kapi­
tały francuskie i  inżynierów francu 
skich, domaga się, ażeby Francja 
okupowała wojskowo ten odcinek 
kolejowy.

NOWA DEMARCHE ANGLII
Ambasador brytyjski w  Tokio 

sir Robert Crałgy odwiedzi! japoń 
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Aritę i  dokonał demarche w 
sprawie wylądowania wojska ja­
pońskiego na wyspie Hainan. Min. 
Arlta udzielić miał ambasadorowi 
brytyjskiemu podobnego zapew­
nienia, jakiego udzielił ambasado­
row i francuskiemu, a mianowicie 
że Japonia nie ma żadnych teryto­
rialnych roszczeń lub zamiarów w 
stosunku do wyspy Hainan, lecz 
że wojska wylądowały na tej wy­
spie jedynie dla celów strategicz­
nych.

AMERYKAŃSKI OKRĘT 
WOJENNY DO WYSPY 

HAINAN
Ze strony Stanów Zjednoczo­

nych okazywane jest również za­
interesowanie dla sytuacji na wy­
spie Hainan. Kontrtorpedowiec a-

merykański „John Edwards" wy­
siany został z Hong Kongu do por 
tu Hoihow na wyspie Ha nan ce­
lem zbadania sytuacji i  udzielenia 
ewentualnej pomocy obywatelom 
amerykańskim.

„Popolo dl Bonia", omawiając 
przypuszczalne wyniki wyboru no­
wego Papieża, stosuje zasadę elimi­
nacji, wyłączając najpierw ewentu­
alne kandydatury cudzoziemskie, któ 
re dziennik uważa za zupełnie niere. 
alne. Następnie „Popolo di Uo. 
wyłącza kiuai kardynałów Włochów 
z powodu podeszłego wieku. Dzien­
nik rozważa dwie zasadnicze koncep 
cje wyborcze, wedle których godność 
Papieża należałoby powierzyć bądź

565.271 robotników strajkowało
w roku ubiegłym w Polsce

Według danych urzędowych Ilość strajków w roku 1938 na 
terenie całego kraju wyniosła 2095. Liczba strajkujących wy­
raziła się cyfrą 565.271 osób.

Ogółem było ponad 80 przyczyn powstałych strajków. Naj­
częstszą przyczyną strajków by ło  żądanie podwyżki płac. Straj­
ków tego rodzaju było 1093 czyli przeszło 50 proc, ogólnej 
liczby. Inne powody wybuchu strajków były następujące: 
kwestia zawarcia umowy zbiorowej — 347 strajków (ok. 17 
procent), wypłaty regularnych zarobków oraz regularnej ro­
boty — 336 (ok. 16 proc.), nlewyc&lania za strajk — 152 
7 i  pół proc.), uznania związków zawodowych lub delegatów 
robotniczych — 142 (7 proc.), przyjęcia wydalonych z powro­
tem do pracy — 132 (6 I pół proc.), cofnięcia wymówień —• 
116, przestrzegania ustawy o 10-godzinnym dniu pracy — 
116, przestrzegania warunków umowy zbiorowej — 111 straj­

ków.

Na zawodach F.I.5. w Zakopanem

D ra m a titz n e a s h is la lo m u

K rw aw a kronika Palestyny
Na szosie Jerozolima — Jaffa 

powstańcy arabscy zniszczyli kil­
kadziesiąt slupów telefonicznych. 
Oddział policji, który wraz z tech- 
aikami przybył na miejsce, został 
ostrzelany.

Na mieszkańców miasta Lydda 
nałożono kontrybucję, gdyż wła­
dze brytyjskie zdołały stwierdzić, 
że w Lyddzie organizowano akty 
terrorystyczne. Jednocześnie wyda 
no zakaz opuszczania mieszkań.

Bombardowanie kobiet i dzieci

Ch.opiec chnski zamordowany przez lotników japońskich.

Wczoraj rozegrany został z nad 
drugiej skałki we wschodnim Żlebie 
nad Kalatóu kami. Slalom panów w 
zawodach F. I. S. slalom pan odlożo. 
no do środy z powodu spóźnionej 
pory I niezwykle ciężkich warunków 
atmosferycznych.

We wtorek panowała w Zakopa­
nem mroźna pogoda. Od godz. 11-ej 
przed południem zaczął prószyć 
śnieg, który stopniowo zamieniał się 
w zadymkę. Wiał silny wiatr w kle. 
runku przeciwnym kierunkowi biegu 
zawodników stałomn, utrudniając w 
wysokim stopniu zadanie najlep­
szych zjazdowców świata. Widzial­
ność chwilami była bardzo ograni- 
czona. Zawodnicy poruszali się jak 
we mgle, co przy dużej szybkości zja 
zdu stawiało zawodnikom wymaga­
nia wręcz olbrzymie. Start biegu, 
wybnaczony na godz. 10-tą, opóżnio 
ny został o półtorej godziny z winy, 
przedewszystkim, warunków atmo­
sferycznych 1 terenowych. Wczesnym 
rankiem pokrywa śnieżna na trasie 
slalomu była całkowicie zlodowacia­
ła. Trasa była wskutek tego niezwy­
kle szyblca I niebezpieczna. Członko­
wie komisji zjazdowej F. L S. zdecy 
dowali wówczas, że trasę należy po. 
prawić, wobec czego w godzinach ran 
nych zaczęto szatkować zlodowacia­
łą powlokę i posypywać Ją solą. Do­
piero około godz. 11.80 rozpoczęto

start w  slalomie panów. Na trasie 
rozstawiono 18 figur, składających 
się z 4-ch do 6-clu ciągnęli na Kala­
tówki już od godz. 7 rano. Na chwi­
lę przed startem prószący śnieg za­
mienił się w zadymkę. Oba przebiegi 
(zjazdy panów) odbyły się w warun 
kach chwilami wręcz dramatycz. 
nych, kiedy wskutek zadymki wi­
dzialność sięgała zaledwie na kilka 
metrów. Jadący w tych warunkach 
zawodnicy wykazywali wręcz nad­
zwyczajne zalety technlld, przytom­
ności umysłu, zmysłu orientacji 1 od­
wagi. Około godz. 2.ej skończony zo­
stał drugi przebieg trasu slalomu pa 
nów. Ostateczno wyniki slalomu nie 
są dotychczas dokładne znane. W ka 
żdym razie sensacją swojego rodzaju 
jest, że w tej konkurencji o najwyż­
szym nasileniu techniki narciarskiej 
najlepszy wynik uzyskał szwajcar 
Rominger, bljąc niespodziewanie czo 
Iową klasę niemiecką 1 uzyskując 
świetne wyniki. Drugie miejsce uzy­
skał Jenewein (Niemcy).

Slalom rozegrany był na trasie 
długości około 700 mtr. przy różnicy 
poziomów około 200 mtr.

Z zawodników polskich najlep­
szym był Bronisław Czech, który 
miał czasy 1:17.1 1 1:28. Zawodnicy 
polscy Jechali ostrożniej I powlol. W 
każdym razie będą oni sklasyfiko­
wani na dalekich miejscach.

Walki religijne w indi ch
Z związku z krwawymi star­
l i  między Hindusami a Muzuł- 
lami w  Cowmpur donoszą, że 
rchczas zanotowano 50 zabi- 
i i ponad 200 rannych. W  mie- 

nanuie oanika. Przeszło 1000

dyplomacie, bądź wybitnemu arcy-' 
biskupowi, przyczym zauważa, że 
jakkolwiek wyoór Papieża „cudzo­
ziemca” nie jest przewidywany, to 
jednak głosy kardynałów cudzozlem 
sklck będą na konklawe decydujące. 
Elekt musi uzyskać 2.3 głosów, a! 
większości tej sami kardynałowie 
włoscy nie mogą uzyskać. Nawet! 
gdyby wszyscy Włosi byli jednomyśl 
nl, wówczas do większości 2 3 bra­
kowało by coiiajmniej sześć głosów,' 
które muslaly by być oddane przez 
cudzoziemców. Ponadto jest rzeczą 
wątpliwą, kontynuuje dziennik, czy 
kardynałowie .  Włosi będą zupełnie 
jednomyślni, to też udział cudzo-1 
ziemców w ostatecznym glosowaniu I 
powinien mieć charakter decydują-1 
cy. Jeśli dziesięciu cudzoziemców 
zgodzi się na kandydata proi>onowa- 
nego przez większość włoską, wów­
czas wybór danego kandydata powi­
nien być zapewniony. Dziennik 
stwierdza dalej, że w razie wyłącze­
nia kandydatury arcybiskupa Schu- 
stra (zwolennik faszystów). Plazzo 
1 Boetto, w razie wyłączenia dyplo­
matów nie wchodziły by w rachubę 
kandydatury kardynałów Marmaggi, 
Magllone, Tedeschinl. Również kar- 
dynał Facelii może znaleźć się poza 
wszelkimi szansami wyborczymi, 
gdyby miała być oddawna stosowana 
zasada, że na tron papieski me wpro 
wadza się kardynała, który byl sekre 
tarzem stanu w okresie ostatniego 
pontyfikatu. W konkluzji dziennik 
wymienia następujące nazwiska: ar. 
cy biskup Turynu kardynał Tossatl, 
arcybiskup Bolonii Nasalll Rocca,

I

rodzin musiało ewakuować się 
pod ochroną policji. Większość 
sklepów i hoteli jest zamknięta. 
Rozruchy trwają nadal, w związku 
z czym ściągnięto oddziały w o j.

Ha (zwartej stronic: R ew elacyjne wiadomości o aseniuraih 
rosyjskich w Niemczech

arcybiskup Neapolu kardynał Asca- 
lcei, arcybiskup Florencji, kardynał 
della Costa. Ponadto „Popolo di Ro­
ma” zauważa, że spośród najmłod­
szych kardynałów wymienia się jako 
kandydatów nazwiska: Canali, Pel- 
legrinetti 1 Massinl.

Sprawy
hiszpańskie

HISZPAŃSKIE DZIEŁA 
SZTUKI W  GENEWIE.

Do Genewy przybył specjalny 
pociąg, wiozący transport hiszpań 
skich dzieł sztuki, które mają być 
oddane pod osobistą opiekę sekr. 
gen. Lig. Avenola. Po zakończeniu 
działań wojennych w  Hiszpanii 
dzielą te będą oddane Rządowi 
Hiszpanii.

PRZERWANA KOMUNIKACJA
KOLEJOWA Z  BARCELONĄ.
Korespondent Havasa donosi, że 

hiszpańskie wojska republikańskie 
wysadziły w powietrze wszystkie 
mosty na linii kolejowej z Barcelo 
ny do granicy francuskiej. Wobec 
tego ruch na tym odcinku nie bę­
dzie mógł być wznowiony przed u- 
pływem miesiąca.

Konferencja palestyńska
Arabowie swoje
Konferencja palestyńska odbyła 

dwa posiedzenia. Przed południem 
obradowano z delegacją arabską, 
zaś po południu z delegacją żydów 
ską. Obrady z Arabami wypełnio­
ne były przez dłuższe wywody pre 
miera Iraku, gen. Nuri Said‘a, któ­
ry poddał szczegółowej analizie zo 
bowiązania brytyjskie wobec Ara­
bów, zawarte w korespondencji 
pierwszego wysokiego komisarza 
W. Brytanii w Egipcie sir Henry­
ka MacMahona z przedstawiciela­
mi Arabów w czasie wojny. Nuri 
Said stwierdził, że zobowiązania 
brytyjskie mają charakter przyrze­
czenia wiążącego rząd brytyjski.

Następnie odbyto się posiedzenie 
z delegacją żydowską, na którym

a Żydzi swoje
przede wszystkim zabrał głos re­
prezentant Żydów amerykańskich 
rabin Stefan Wise, twierdząc, że 
deklaracja Balfoura jest dla Anglii 
obowiązująca i precyzując stano­
wisko Żydów co do sposobu wy­
konania mandatu palestyńskiego.

Bida śmsrć
Po gwałtownej burzy śnieżnej 

spadla w Lakę City w Ameryce 
olbrzymia lawina, która zniszczy­
ła całkowicie jeden z domów. 
Płęć osób zginęło w katastrofie. 
W czasie burzy śnieżnej wykoleił 
się pociąg, idący z Denver

Mordowanie iudnośii cywilnej

w  południowych Chinach japońscy lotnicy codziennie bombardują 
osedla chińskie, zabijając tysiące osób z pośród ludności cywilnej. 
Na naszym zdjęciu zamordowanie chłopi chińscy przez lotników.’
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Rząd p. Chamberlaina thce uznać Rząd gen. Franco

Republika hiszpańska
pozostawiana zostaie własnemu ioiowi

400.000 Hiszpanów uc iek ło
z Katalonii przed okupacja faszystowska

Kwestią uznania Rządu gen. 
Franco miała w poniedziałek w Iz 
bie Gmin swojego rodzaju prolog, 
z którego wnioskować można, że 
Rząd brytyjski faktycznie uznanie 
to przygotowuje.

Poaeł Herdenson z Partii Pracy 
skierował pod adresem premiera 
Interpelację, zapytując, czy pre­
mier może udzielić Izbie zapewnie 
nia, iż wobec zmienionej sytuacji 
wojskowej w Hiszpanii Rząd bry­
tyjski nie zamierza uznać Kząuu 
gen. Franco de facto lub de jurę. 
Odpowiadając premier oświad­
czył:

„Byłoby oczywiście dla mnie 
rzeczą niemożliwą udzielić w sy­
tuacji, która ulega niezwykle szyb 
kim  zmianom zapewnienia, jakiego 
domaga się pos. Henderson. Mogę 
jednak twierdzić, że Rząd J. A. 
Mości jest w jaknajściślejszym kon 
takcie z Rządem francuskim i me 
powziął w tej sprawie jeszcze żań 
nej decyzji".

Następnie pos. Henderson zapy­
ta ł ponownie, czy premier może 
Udzielić zapewnienia, że Izba pę­
dzie zapytana, zanim będzie po­
wzięta tego rodzaju zasadnicza de 
cyzja polityczna. Odpowiadając na 
to zapytanie, premier, oświadczył: 
„Odpowiedzialność pod tym wzgię 
dem ciąży na Rządzie J. K. Mo­
ści".

Leader opozycji pos. Atlee za­
pytał wówczas, czy zapewnienie 
premiera, że Rząd brytyjski nie n- 
dzieii gen. Franco praw komba­
tanta, póki wspierany on jest prz ‘z 
wojska włoskie, odnosi się rów­
nież do sprawy uznania de jurę 
Rządu gen. Franco. W sprawie tej 
premier zażądał od pos. Atlee od­
rębnej interpelacji w  trybie prze­
pisanym.

Pos. Henderson oznajmił wów­
czas. te  wskutek niezadawalniają-

-niemietKi

handlow y
W  poniedziałek w pałacu Chigi 

w  Rzymie podpisano włosko-nie. 
mlecki układ handlowy.

Narazie przesilenie trwa Dziwactwa Trzeciej Rzeszy
„P ełna rodzina" i w ie lka  rodzina**

Desygnowany premier belgijski 
Jaspar nie zdołał dotychczas u- 
tworzyć nowego Rządu. Sytuację 
utrudnia stanowisko Flamandow, 
którzy kategorycznie sprzeciwiają 
się ustąpieniu b. aktywisty fla­
mandzkiego dr. Martensa z fla 
ntandzkiej akademii medycznej. Po 
głoski o jego rzekomej dymisji me

Krwawe zajścia wyborcze
Militaryzacja kolei na Rusi

PAT donosi z Husztu: 
Przeprowadzona pod terorem

Rządu Wołoszyna akcja wyborcz.. 
na Rusi Podkarpackiej nie obeszła 
się bez krwawych starć. W miej, 
scowości Wielka Kopania ludność 
karpatoruska uzbrojona w  siekie­
ry wszczęła bójkę z agitatorami 
rządowymi, w  wyniku której na 
placu walki pozostało kilku żabi, 
tych i rannych. W miejscowości 
Olesznik siczowcy pobili do nie.

Atmosfera niepewności, alarmu, 
jące pogłoski o załamaniu się ko. 
rony i o zmianie systemu waluto, 
wego w Czechosłowacji spowodo­
wały ostatnio znaczną ucieczkę ka 
pitałów zagranicę. Drogi, jakim, 
przemyca s.ę kapitał zagranicę, są 
najrozmaitsze, a więc: wywóz de. 
wiz, futer, drogich kamieni, samo­
chodów, zabytków' sztuki, eksport 
towarów po cenach niższych od 
kosztów produkcji, deponowanie 
kapitału zagranicą z tytułu wierzy 
telności itp. Fachowcy obliczają, że 
straty państwa, spowodowane nie.

cego charakteru odpowiedzi pre­
miera zgłosi wniosek odbycia de­
baty w trybie nagiym. Natych­
miast po wyczerpaniu wszystkich 
interpeiacyj Henderson wniosek ta 
ki wniósł motywując go tym, że 
pragnie zwrócić uwagę izbie na 
kwestię wielkiego znaczenia dla 
opinii publicznej, a mianowicie na 
odmowę Rządu udzielenia zape­
wnienia, że tak d ugo, dopóki le- j 
galny Rzą dhiszpański istnieje, nie 
nastąpi uznanie hiszpańskich 
wtauz faszystowskich de facto, czy 
de jurę. Wnioskowi Hendersona 
speaker (przewodniczący Izby( 
odmówił przyznania nagłości, o- 
świadczając, że dopuszczenie do

Jak Rząd angielski pomógł gen. Franco

zająć wyspą Ninorką
Kulisy ataku lotników włoskich na wyspa w  czasie rokowań pokojowych

Sprawa pośrednictwa brytyjskie 
go w oddaniu wyspy Minorki pod 
rządy gen. Franco i  rola wążowm 
ka brytyjskiego „Devonshire“  by­
ły przedmiotem interesującej dy­
skusji, jaka wywiąza.a s.ę w potne 
dzia>ek w izbie (imin z racji sze­
regu interpeiacyj złożonych przez 
Partię Pracy. Premier Chanuerta- 
in odpowiadając oświadczy!: 
prośbę miejscowych władz w Pal­
ma Rząd brytyjski podjął się prze­
wieźć wyższego oficera gen. Franco 
na Minorkę, celem umożliwienia 
przeprowadzenia rokowań o poka 
jowe poddanie się tej wyspy. Rząd 
brytyjski był uprzednio poinfor­
mowany, że o ile nie zdoła umożli 
wić podjęcia takich rokowań przez 
dostarczenie środków komunika­
cyjnych na Minorkę zostanie pod­
jęty przez faszystów atak. Wobec 
tego, ponieważ okręt brytyjski był 
jedynym środkiem nawiązania kon 
taktu z Minorką, oraz chcąc unik­
nąć zbędnego rozlewu krwi, Rząd

odpowiadają prawdzie. Z drugiej 
strony większość socjalistów n:e 
chce udzielić poparcia Jasparowi

W  poniedziałek późno w nocy 
otrzymaliśmy wiadomość, że Jas- 
par zrzekł się misji tworzenia ga 
binetu.

przytomności księdza grecko-kato- 
lickiego, który stanął w obronie 
leroryzowanej ludności karpato- 
ruskiej.

•  •
Równocześnie z objęciem przez 

gen. Prchalę resortu komunikacji 
wydane zostały zarządzenia o 
przeprowadzeniu z dniem 19 b. m. 
militaryzacji ruchu kolejowego na 
Rusi Podkarpackiej. (PAT)

l  ( i l U

legalnym wywozem kapitałów za. 
granicę, sięgają miliardów koron

Aby powstrzymać falę ucieczki 
kapitałów czeski.h zagranicę, Rząd 
zmuszony został do nowelizowa­
nia prep.sów dewizowych, wpro­
wadzając surowe kary za nielegal­
ny wywóz kapitałów oraz da.eko 
idące ograniczenia w przydziale 
dewiz. Przepisy te mają wejść 
w życie już w najbliższych dniach, 
jednocześnie zaś Rząd przygoto- 
wue reorganizację kontroli gra­
nicznej.

debaty w trybie nagłym tego ro­
dzaju spraw byłoby zbyt daleko 
idącym interpretowaniem ustalo­
nych zwyczajów parlamentarnych

Słynna M ą.® )?  Rooseuelta
nie zostanie opublikowana

Senacka komisja wojskowa Ameryki odrzuciła 10-ciu gło­
sami przeciwko 6-ciu wniosek senatora Clarca, żądający opu­
blikowania słynnej deklaracyj Koosevelta na tajnym posiedze­
niu komisji, na którym omawiane było zagadnienie sprzedaży 
samolotów amerykańskich dla Francji.

brytyjski ofiarował usługi krążo­
wnika „Devonshire". Rząd francu 
oki, który w pełni był informowa­
ny, zaaprobował krok Rządu bry­
tyjskiego.

Pos. Henderson z Partii Prac, 
zapytał, czy Rząd brytyjski zamie­
rza wyciągnąć konsekwencje z tak

Mie ma szczęścia
oez dobrobytu

Jedno I d r u g i e  os ią g n ie s z , g r a j ą c  
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Pogrzeb Piusa XI
Uroczystości żałobne w Watykanie

Pogrzeg Piusa X I odbędzie się 
dziś we wtorek popołudniu w obeu 
noścl kardynałów, korpusu dypio- 
matycznego i przedstawicieli pa- 
trycjatu rzymskiego. Podczas po­
grzebu bazylika św. Piotra będzie 
dla publiczności zamknięta.

Zwłoki papieża zostaną umiesz­
czone w  trumnie z drzewa cypry- 
sowego. Trumna będzie wybita 
.zerwonym jedwabiem. Trumna cy 
prysowa złożona będzie do dru. 
giej, ołowianej, ta zaś zamknięta 
zostanie w trzeciej trumnę zrobio­
nej z polerowanego wiązu, drze* a 
szczególnie odpornego na wilgoć.

Złożenie zwłok Ojca świętego do 
grobu w bazylice św. Piotra zgod­
nie ze zwyczajem watykańskim, 
nie stanowi zakończenia uroczy­
stości żałobnych.

Uroczystości te w Polsce zosta­

A gencja H avasa donosi: W  
ciągu ubiegłych trzech tygodni 
350 tys ięcy uchodźców hiszpań  
skich p rzek ro czy ło  granicę, sza 
ka jąc schronienia w e  Franc ji. 
Z  pośród nich 140 tys. rozm iesz-

wnlk „Devo:is'.iire“  byl na Minor- 
ce. Premier odpowiedział, że uwa­
ga tego rodzaju została skierowa­
na do Rządu gen. Franco. Szef o- 
puzycji pos. Atlee zapytał wobec 
tego premiera, czy jest w możno-

ną zakończone w sobotę 18 lutego 
w którym to dniu o godzinie 10-ej 
rano odprawione zos:anie w kate. 
drze św. Jana uroczyste nabożeń­
stwo żałobne.

Wstrzymanie się od publicznych 
zabaw karnawałowych obowiązuje 
zatem do godz. 12-ej w południe 
18 lutego r. b. (PAT)

karelskiego
Na mocy dekrutu prezydium 

najwyższej rady Republiki Rosyj. 
skiej karelski okręg narodowościo­
wy v obwodzie kalinińskim (dawn. 
twerskim) został zlikwidowany.

(PAT)

Żelazo zatopionych okrętów
m a rato  wat w a a c e  sie gospodarstwa  

japańsitie
zatopionych przeszło 1000 statków.

Jak się wydaje, istnieje zamiar 
przystąp.cnia do energi.znego wy 
dobywania zatopionych statków, 
ażeby wykorzystać przede wszyst­
kim poważne ilości starego żela- 
stwa. Sprawa jest tym bardziej 
pilna, że ostatnich czasach Japo­
nia odczuwa poważny brak złomu 
żelaznego, który w dużych ilo­
ściach musi być sprowadzany.

Japońskie koła miarodajne zwra I 
cają uwagę, że w bezpośredniej 
bliskości brzegów Japonii znajdu­
ją się na stosunkowo niewielkiej 
głębokości bardzo poważne ilości 
żelaza oraz innych metali, włącz- 
nie z kruszcami szlachetnymi — 
w postaci zatopionych statków i 
okrętów oraz ich ładunków. O bli­
cza się, że w chwili obecnej w mo­
rzach okalających Japonię, leży

czono w  różnych okc licach k ra ­
ju, 40 tys. odesłano na własne  
ich  żądanie do H iszpan ii faszy­
stow skie j, 170 tys. zaś p rzebyw a  
w  departam encie P irene jów  
W schodnich. F rancuskie w ładze  
pograniczne przypuszczają, 
w  najbliższych dniach p rze k ro ­
czy granicę francuską jeszcze 30 
do 40 tys. osób, tok, że liczba  
uchodźców w zrośnie do 400.000

N O W E  K A R Y  
Z A M IA S T  A M N E S T II

W dzienniku urzędowym w Bur- 
gos opublikowano „Prawo o od­
powiedzialności politycznej’1, prze, 
widujące kary dla tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dwóch latach 
„przyczyniali się do paraliżowania 
ruchu narodowego w Hiszpanii11.

tu, że 6 ataków lotniczych zostało ści udzielić jakichkolwiek dodat- 
dokonanych w czasie, gdy krążo- kowych informacyj w sprawie tych

ataków lotniczych, czy należy ro­
zumieć, że akcja Rządu brytyjskie 
go podjęta została, celem uniknię­
cia rozlewu krw i i  na prośbę 
wiadz w Burgos, a jeżeli zaś tak 
jest, czy premier nie posiada wy­
jaśnień, jak się to stało, że ataki 
lotnicze zostały właśnie w  tym 
czasie wykonane. Premier Cham­
berlain odpowiedział: „Przypu­
szczam, że najlepiej będzie, gdy 
odczytam telegram, otrzymany od 
konsula brytyjskiego w Palma, 
który oświadcza: „Dowódca mor­
skich wtadz faszystowskich upo­
ważnia mnie do oznajmienia w je­
go imieniu oficjalnie, te te ataki 
lotnicze były WYNIKIEM NIEPO­
SŁUSZEŃSTWA (lotników w ło­
skich — przyp. Red.), z którego 
to powodu wyraża on głębokie u- 
bolewanle. Obiecał on mi udzie.e- 
nie dokładnej odpowiedzi na 
piśmie, którą przetelegrafuję11.

Okólnik urzfdu czystości rasy 
u» Rzeszy, rozesłany do instytucji 
podległych rozróżnia t. zw. „rodzi­
ny pelne“  i  godziny wielkie". Do 
pierwszej kategorii należą rodziny, 
których członkowie odpowiadają 
wszystkim cechom rasowym według 
szematu, opracowanego przez u-

Nie chcą płacić
i n ie  c h c ą  s ie d z ie ć

Mieszkańcy prow. Nowy Brun- 
szwik w Kanadzie zwrócili się do 
Rządu z petycją, domagającą się 
usunięcia mb zmiany prawa, które 
przewiduje więzienie dla niewypła­
calnych dłużników. Pra o to, bę­
dące pozostałością średniowiecza, 
skasowano dawno w innych pro­

Protest Rządu niemieckiego
przeciwko aresztow aniu Niemców w  Paryża

Dzienniki niemieckie donoszę, te  I dzlennikars natomiast znajduje Mą je 
ambasador Rzeszy w Paryżu założył I szcze w areszcie 1 dotychczas nte 
wobec francuskiego ministra spraw • podane zostały powody Jego zatny -
zagranlcznych kategoryczny protest 
przeciw aresztowaniu dziennikarzy 
niemieckich i przeprowadzonym w 
związku s  tym rewizjom mieszkań.

Jeden z e:e&ztow»nvch został Już 
wypuszczony na wolną stopę. Drugi

Cyklon spustoszył wyspą
Reuter donosi, że cyklon spusto- 

szył wyspę Angoche (128 km. na 
południowy zachód od Mozambi­
ku). Wszystkie domy na wyspie są 
uszkodzone, a jedna wioska jest 
całkowicie zniszczona. Według do­

Ustawa fa. zawierająca 89 arfyku. 
łów i  8 paragrafów dodatkowych, 
przewiduje kary również dla osób 
cywilnych, należących „do partii 
wywrotowych(?), seperaratystycz- 
nych i lóż masońskich1'. Ustawa 
przewiduje karę więzienia od 3-ch 
miesięcy do lat 15-tu, zesłanie do 
A fryki oraz pozbawienie obywa tek 
stwa hiszpańskiego. W ten sposób 
zamiast amnestii generalnej Rząd 
gen. Franco chce zamknąć poło­
wę ludności do więzień.

Pani Roosewelt

A m e r y k i
W  Stanach Zjednoczonych zor­

ganizowano ostatnio ankietę r.a 
temat: która kobieta była najzna­
komitszą w 1938 roku. Najwięk­
szą ilość głosów w  powyższym 
konkursie otrzymała małżonka pre 
zydenta U. S. A., pani Rootcveit, 
a mian. 48,44%. Na drugim miej­
scu znalaz.a się dziennikarka amt 
rykańska, Dorothy Thompson, utó 
ra uzyskała 44,03% ogółu głosów.

Eksplozja
6 0 0  kg. dynam ,tn
W buły Berday w po.nocnej 

Francji wydarzyła się eksplozja w 
fabryce środków wybuchowych, 
używanych w kopalniach. Wyle­
ciał w  powietrze jeden pawilon t  
nagromadzonym zapasem około 
000 kg. dynamitu. Wybuch na 
szczęście nie pociągnął za sobą • -  
tiar w  ludziach.

M l i_SL«_
SZUKA

Wobec śmierci przewodcy t 
stów gen. Cedlllo, ministerjułn 
spraw wojskowych Meksyku za­
rządziło wypuszczenie wszystkich 
zwolenników generała, którzy zo­
stali wzięci do niewoli lub aresz­
towani.

rząb czystości rasy. Do t. zw. „ro 
dżin wielkich" zaliczane są noto- 
miast rodziny o dużej Ilości dzieci, 
które jednak obarczone wadami 
dziedzicznymi r.le przedstawiają 
pełnej wartości z punktu wtdzenia 
rasowego.

wincjach, narażając tę część Ka­
nady na wielkie koszty. Petycje 
domaga się albo skasowania obo­
wiązujących przepisów, albo zmia 
ny ich, zobowiązując wierzyciela 
do ponoszenia kosztów utrzymania 
więzionego dłużnika.

mania.
Jak donoszą dalej 

dzienniki, Rząd francuski zapowie- 
dział zbadanie sprawy w jak  —* 
szybszym czasie.

tychczasowych doniesień, zginęło 
2 Europejczyków i wielu krajów, 
ców.

W porcie Mozambiku -cyklon 
przewrócił mały statek. 3 krajów, 
ców utonęło.
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Trzeci front Francji
Kontrola „osi** nad pozycjami strategicznemi Morza Śródziemnego ufdon1.

Po upadku Katalonii Francja 
ma już trzeci front faszystowski 
do obrony w razie wojny. Co ten 
front oznacza, stanie się dopiero 
jasne, gdy się wskaże, że przez 
Puigcerde prowadzi droga do Tu­
luzy, ośrodka lotnictwa francu­
skiego i do Bordeau, wielkiego 
portu nad Atlantykiem, druga zaś 
droga z Junąuera prowadzi 
Marsylii, największego portu Frań 
cji i punktu wyjściowego komuni­
kacji śródziemnomorskiej. Właśnie 
w przypuszczeniu, że front hisz­
pański jest bezpieczny, Francja na 
południu zorganizowała ośrodek 
obrony kraju, ośrodek przemysłu 
wojennego i lotnictwa. Ten fran­
cuski C. O. P. jest teraz w promie­
niu obstrzału wroga.

Tym wrogiem jest oczywiście 
nie tylko i  nie tyle Franco, co Wło 
chy i Niemcy. Granica katalońska 
jest tylko częścią trzeciego frontu. 
Oto senator Morizet w  „Oeuvre'‘ 
przypomina aerodromy, wybudo­
wane przez Niemcy na północy 
Hiszpanii. Aeodrom w Tudell znaj 
duje s'ę w  odległości 100 km., w 
V ltorii — 90 kilom., Pampelunie— 
50 kilom , a w  Lasarte tylko 25 
kilom, od granicy francuskiej. Dla 
wolny wewnętrznej aerodromy te 
były zupełnie zbyteczne, przygoto 
wńno je tedy na wojnę z Francją. 
MoHzet dodaje, że w kwietniu 
1938 r. między Hitlerem a Franco 
stanął układ, na mocy którego 
Niemcy zapewniły sobie po w oj­
nie 5 baz „autonomicznych" dla 
swego lotnictwa, mianowicie: trzy 
w Katalonii, jedną w San - Seba­
stian i Jedną w  Vitorii, oraz cztery 
równie „autonomiczne" bazy 
swej floty: w  Ferro!, Pasajes, Kar 
tagenie I na Balearach.

Morizet powołuje się także na 
oświadczeni, złożone przez dele­
gację Basków w Londynie, 
tyczące aerodromów, zbudowa­
nych przez Niemców mianowicie: 
linia obozów lotniczych bieży 
wzdłuż rzeki Ebro 1 znajduje się w 
odległości 100--150 kil. od granicy 
francuskiej, a samolot po 100 kilo 
metrach odbył dopiero jedną piątą 
część Swego promienia działania 
(promień działania => iloczynowi, 
którego mnożną jest maksymalna 
Ilość godzin, jaką samolot może 
utrzymać się w  powietrzu, a mno 
żnikłem połowa jego szybkości).

Ale bazy niemieckie są nie ty l­
ko na półwyspie Pirenejskim, są 
także na wyspach Kanaryjskich 1 
Ifni 1 zagrażają posiadłościom 
francuskim w Marokko; są ponad­
to w Marokko hiszpańskim.

Nie dość na tym, Niemcy i W ło­
chy sprawują już prawie całkowi­
tą kontrolę punktów strategicz 
nych na Morzu śródz'emnym, 
umożliwiającą odcięcie Francji od 
dróg wodnych. Posiadają bazy 
lotnicze i okrętowe w Genui’ 
Spezji, Livornie, Rzymie i Neapo­
lu w części wschodniej Morza, na 
sfępnie na lin ii Baleary — Sardy­
nia — Sycylia — Pantelleria, a na 
zachodzie Malagę 1 Barcelonę. Bra 
kuje tylko Kartageny, będącej jesz 
cze w rękach Rządu republikań­
skiego Hiszpanii, by zamknąć ko­
ło  pozycji strateg:cznych, odcina­
jących Marsylię od komunikacji z 
Afryką i Bliskim Wschodem.

Pisząc o samych tylko bazach 
niemieckich na lądzie hiszpań­
skim, Morizet wykrzykuje: „W ię­
cej niż ktokolwiek, życzyłbym so­
bie, by aparaty fotograficzne obser 
watorów republikańskich okazałv 
się mirażami, a rząd baskijski stał 
się ofiarą halucynacji zbiorowej".

Nie są to jednak miraże, ani ha 
lucynacje, lecz realna rzeczywi­
stość, o której pisało się i pisze
od miesięcy i nawet lat. Ale nie by 
to i nie ma takiej siły argumen­
tów, któraby mogła przekonać rzą 
dy francuskie, od początku wojny 
hiszpańskie) po dzień dzisiejszy, 
że mordowanie Hiszpanii przez 
„oś'* mierzy prosto we Francję.

e w tn .\

J .  S Z A C H  WARSZAWA

Przeciwnie, już po upadku Kata­
lonii, Francja zgodziła się oddać 
w ręce Franco Minorkę, o której 
się mówiło, że ma być zajęta przez 
Francję jako gwarancja, że W ło­
chy opuszczą Majorkę.

Co więcej, wywiera się nacisk 
na rząd Negrina, by skapitulował 
przed Franco. Już Republika hisz­
pańska pcprostu „zawadza" pa­
nom Daladier i  Bonnet I przeszka­
dza im w szybkim „porozumieniu 
się" z Franco. Jakgdyby tu Fran­

co decydował, a nie Mussollni i 
nie Hitler, o którym rząd francu­
ski zdaje się wcale „zapomniał", 
mając papierek z deklaracją Rib- 
bentropa. A przecież panami w 
Hiszpanii faszystowskiej są Musso 
lin i i przede wszytkim Hitler. 
Wszelkie umowy z Franco bez 
zgody jego dwóch protektorów są 
bez znaczenia, jak bez znaczenia 
byłoby wycofanie wojsk włoskich 
po zwycięstwie Franco.

Uniknąć trzeciego frontu i od­

Dyskusja budżetowa w Sejmie
Na porządku dziennym wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu znalazło 
się 6 części budżetu, te mianowi­
cie, nad którymi wedle ostatnio 
przyjętych zwyczajów bądź wca­
le się nie dyskutuje, bądź ograni­
cza się dyskusję do minimum.

Budżet Prezydenta R. P.
Sprawozdawca tego budżetu 

pos. Jedynak zaznaczył tylko, że 
dochody przewidziane są o 10 tys. 
mniej, wskutek obniżenia op at za 
zwiedzanie gmachów zabytko­
wych.

Budżet Sejmu i Senatu
Referent tego budżetu pos. Bro- 

wiński stwierdza, że w opinii pu­
blicznej istnieje zamęt, gdyż Sejm 
nie cieszy się u niej takim autory­
tetem i  prestiżem, jakim powinien 
się cieszyć. To prowadzi do anar- 
chizowanla społeczeństwa.

Pos. Jóźwlak porusza sprawę 
„napaści prasowych" na Izby usta­
wodawcze.

Budżet Najwyższe! Izby 
Kontroli

Referent tego budżetu pos. Ba­
rański zwraca uwagę na przerost 
form kontroli. Np. w samorządnie 
terytorialnym po nowelizacji usta­
wy o N. I. K. powstał by 5 łub 6-pię 
trowy system kontroli. Należy więc 
pomyśleć o komasacji różnych 
form kontroli.

Budżet Prezydium Rady 
H uistrdw

Po referencie pos. Gduli zabrał 
głos pos. Stoch, który pom. in. po­
ruszył sprawę szukania przez Rząd 
oparcia w Ozonie, jako sile polity­
cznej, mającej za sobą rzekomo 67 
proc, ludności. Mówca powiada:

„Albo raporty administracyjne nie 
odtworzyły trafnie rzeczywistości, iż 
ostatnie wybory są raczej zwycięst. 
wem administracji, a  nie Ozonu, a l­
bo też, wbrew trafnym raportom. 
Prezydium Rady Ministrów dla ta ­
kich lub innych celów wysuwa po. 
dobne twierdzenie. Uważał bym to 
za błąd, lecz zrozumiał bym, gdyby

CO TO JEST MILION!
Prace Sadu Konkursowego

Prace Sądu Konkursowego, które, 
go zadaniem Jest przyznanie nagród 
za piętnaście najlepszych odpowiedzi 

pytanie: „Co to jest mlUon" — 
dobiegają końca. Dotychczas przej­
rzano i posegregowano przeszło 
58.000 odpowiedzi.

W skład jury wchodzą p. p .; Re­
daktor Gielżyńskl, h. prezes Syndy­
katu Dziennikarzy Warszawskich: 
Tadeusz Dołęga .  Mostowicz, znany

padlo twierdzenie, że oparcie się na 
Ozonie jest niezbędne dla przeprowa
dzenia wyborów Prezydenta w  roku 
1940, lecz o ile się tego nie mówi, a 
natomiast wysuwa się twierdzenie, 
żs Ozon jest siłą rzeczywistą, to mu­
szę zrobić zarzut, że instrumenty 
niezbędne dla właściwej oceny są 
błędnie traktowane przez Pana Pre­
miera".

WESOŁY MÓWCA.
Mówca uważa, że wycofanie się 

Rządu z akcji przeciw Z. N. P. osia 
bi'o prestiż władzy.

Następuje krótki dialog między 
pos. Stochem a premierem Sklad- 
kowsklm.

Pos. Stach: Administracja nie mo 
że być traktowana nie po dżenteL 
meńsku.

Premier Bktadkowtki: A  kto trak

tuje administrację nie po dżentelmen 
sku? Żądam kategorycznie wyjaśnię 
nla kogo Pan ma na myśli, Pos. 
Btoch: Mówię ogólnikowo, a  mówił­
bym szczegółowo, gdybym nie chciał 
narażać >udzi, których los od tego 
by zależał.

Premier BMadkowskl: To mi wy. 
starcza, już się Pan wycofał.

Na przerywania jednego z posłów 
i na zarzut, że p. Stoch nie rozumie 
co mówi — mówca odpowiada: Wię 
cej rozumiem, niż Pańska łysa gło-

Proszę pana Posła trzy 
mać się tematu i  nie robić obrażli. 
wych wycieczek. Z przyjemnością 
przyjąłem przed tym do wiadomości
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że pan Poseł nie będzie odpowiadał 
.Zwlachenruffy". Obecnie Pan

wciąż operuje „Zwischenruffami". 

Po ponownej szermierce słow­
nej z in. posłami i uwadze prze­
wodniczącego marszałka mówca 
wsiada na ulubionego konika ży­
dowskiego i  powiada:

„Należy obawiać się. że nie dość 
jest znana historia Polski i  działał 
ność w niej Żydów. Żydzi przysz­
li do Polski dawno, a działalność 
swoją zaczęli od handlu niewolni­
kami, których przez Niemcy i Frań 
cję wywozili najpierw do Andalu­
zji, a później na Krym i ponieważ 

krajach muzułmańskich cena e-

powieściopisarz: profesor Tadeusz 
Bierzputowski, znany matematyk; 
Dr. Henryk Friedrich, asystent ka­
tedry polonistyki na U. J. P . oraz 
Szef Działu Marian Szajowski, za­
stępca Dyrektora Polskiego Mono­
polu Loteryjnego.

Wyniki konkursu podane będą w 
wydaniach niedzielnych dzienników 
stołecznych i prowincjonalnych w 
dniu 19 lutego 1939 roku.

unuchów była wyższa, po drodze 
pozbawiali ich męskości". (Głośne 
1 długotrwale śmiechy zagłuszają 
dalsze słowa mówcy).

Marszałek: Proszę Pana Posła 
jeszcze raz 0 trzymanie się tematu. 
Mówimy o Prezydium Rady M ini­
strów.

Pos. Stoch: Wynikiem mego 
przemówienia powinno być zgło­
szenie votum nieufności, lecz tego 
nie zrobię. Obóz rządowy wygrał 
wszystkie najlepsze swoje karty i 1

Jutrzejszy numer naszego pisma 
bedzie zaw ierał
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cięcia komunikacji między Fran­
cją a Afryką, można tylko przez 
udzielenie pomocy Hiszpanii wal­
czącej, która mimo wężowiska 
zdrad, chce jeszcze walczyć i 
krwawić dla wspólnej z Francją 
sprawy.

W przeciwnym razie czekają 
Francję nie tylko trzeci front (już 
istniejący) i utrata komunikacji 
morskiej, ale też „warunki" w ło­
skie.

Albo wojna. (jmb.).

obawiam się, że przy zachowaniu 
tego obozu zmiana na stanowisku 
premiera mogła by wyjść tylko na 
gorsze.

Referent pos. Gdula zaznaczył 
w końcowym przemówieniu, iż jest 
już po raz trzeci posłem, a nie sły 
szal jeszcze przemówienia, które 
by tak obniżało poziom dyskusji,

W  każdym z nas — mówl tefe- 
rent pos. Gdula — musi się obu­
dzić protest przeciw ściągan.u po­
ziomu dyskusji sejmowej do pozio­
mu demagogicznych frazesów wie 
cowych. Polemizować z takimi wy 
wodainj nie będzie.

Bu.żet M. S. Z.
Sprawozdawca pos. Surzyńskl 

zaproponował zwiększenie budże­
tu o 825 tys. zł. na wydatki nie ob 
jęte budżelem.

Pos. ks. Padacz chclalby, by 
Polska stała się pionierem antyai- 
koholizmu na terenie międzynaro­
dowym.

Pos. Pankiewicz pochwala zasa­
dę M. S. Z., która znalazła swój 
wyraz w  haśle „n ic o nas, bez nas" 
oraz stwierdza, że w roku bież, 
wchodzimy w okres bezpośredniej 
walki o kolonię i że tę walkę mu- 
simy wygrać.

Budżel M. S. Wojskowych
Referent pos. Pikusa złożył na 

ręce Min. Spraw Wojsk, wyrazy 
uznania za pracę wojska oraz ape 
lował do posłów, aby podjęli r ę  
aktywnego propagowania w spo­
łeczeństwie zdrowej idei militarnej 
(Huczne oklaski).

INTERPELACJA.
Pos. ks. Lubelski zgłosił łnterpe 

keję w sprawie nieobsadzenia am 
basady przy Stolicy Apostolskiej.

Nominacje
LOSY KOMISARYCZNEGO
PREZYDENTA M. ŁODZI.

By ły  komisaryczny prezydent 
m. Łodzi p. Godlewski, b. wicewo­
jewoda wołyński przechodzi na je­
dno z wyższych stanowisk w ad­
m inistracji.
B. W ICEPREZYDENT M. WAR-

SZAWY — DYREKTOREM 
W RAD SIE MINISTRÓW.

Frezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski mianował Jó­
zefa Olpińskiego, dotychczasowe- 
g wiceprezydenta m. st. Warsza- 
* / ,  dyrektorem Biura w Prezy­
dium Rady Ministrów.

NOWY ANTYPOLSKI KURS I 
W GDAŃSKU.

Niezależna prasa polska przy-' 

nosi alarmujące wieści o nowym 
antypolskim kursie, prowadzo­
nym przez hitlerowców w Gdań­
sku.

Dowodem tego kursu jest bez­
przykładny komunikat Nr. 7/39, 
wydany przez wydział propagan­
dy partii narodowo - socjalistycz­
nej w  Gdańsku, a podpisany przez 
Hessa. Komunikat ten, omawiają­
cy, Jak należy walczyć z polską 
mniejszością, brzmi m. in.:

„Działanie propagandowe pośród
mniejszości polskiej należy oprzeć 
na wszystkich środkach, Jakie są 
do dyspozycji ruchu narodowo, 
socjalistycznego w Gdańsku. Na­
leży więc w  pierwszym rzędzie 
działać na młodzież polską, umo­
żliwiając Jej bez obowiązku watę, 
powanla do organizacji, wyjazd z 
wycieczkami organizacji „Kraft 
durch Freude".

Należy przeprowadzać poza tym 
akcję pośród wszystkich przedsię­
biorców, aby natychmiast zwol­
nili wszystkich członków mniej, 
szóści polskiej, Jeżeli ci nie wstą­
pią do organizacyj niemieckich i 
nie poszlą dzieci do szkoły nie­
mieckiej.

Właściciele domów przez samą 
solidarność narodowo .  socjalisty­
czną powinni sobie zdawać sprawę 
z tego, że są  oni powołani do o- 
brony niemieckoścl Gdańska przed 
naporem Polski i dlatego przy za­
łatwianiu spraw dla Polaków po. 
winni traktować ich tak. Jak ży­
dów".

Okólnik ten mówi sam za sie­
bie. Mówi bardzo głośno i winien 
odbić s:ę echem na Wierzbowej 
ulicy. Trzeba się stanowczo upom­
nieć o przynależne i zagwaranto­
wane prawa mniejszości polskiej 
w Gdańsku.

CIEMNO I GŁUCHO.
Ciemno, głucho, nudnie oto, 

Jak prasa ocenia przebieg t. zw. 
„wielkiego dnia parlamentarnego" j 
podczas generalnej debaty w Sej-1 
mie. Przed laty inaczej bywało. 
Przypomina o tym „Kurier Polski": 

Trybuna Sejmu polskiego szczy­
ciła się znakomitymi mówcami 1
prawdziwymi mężami stanu.

Rząd, Izba poselska cały kraj
słuchał, gdy z trybuny sejmowej 
padały słowa ogarniające szero. 
kie horyzonty myśli państwowej, 
wpatrzone w przyszłość, obejmują­
ce całokształt najdonioślejszych 
zagadnień narodu 1 państw a By- 
ło coś z prawdziwej wielkości 

w  takie „wielkie dni" parlamen­
tu.
A jak smętnym jest obraz obec­

nego Sejmu:
W porównaniu z przeszłością ja 

ldż naprawdę żałosny był dzień 
wczorajszy w Sejmie. Gabinet 
przybył w komplecie, bo tak  na­
kazuje obyczaj, ale ministrowie 
znikali zwolna ze swoich ław, 
wiceministrów było mało, wyż­
szych urzędników również. Ga. 
lerie dla publiczności były bar. 
dzo przerzedzone, a  loże dzien­
nikarskie dosłownie puste.

N a sali sejmowej wiało pust­
ką. nikt tu niczego nie oczekiwał. 
Baden może dzień nie ujawnił tak

p r z y n o s i  lo s  I .  k la s y  z  n i e z m i e n n i e  

s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r y
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Przegląd prasy
jaskrawo, Jsk właśnie wczorajszy, 
że nawa państwowa jest niebez­
piecznie przechylona w jedną stro 
nę. że zgmęła równowaga w struk 
turze naszych władz, że rząd nie 
może oczekiwać żadnej pomocy 
ze strony obecnego Sejmu. Pomo­
cą  bowiem dla rządzących Jest 
krytyka, niezależność i swoboda 
myśli z trybuny sejmowej.

Pomocą Jest kontrola ze strony 
parlamentu.
Wobec tego wiernego obrazu 

naszej rzeczywistości sejmowej, 
jakże sztucznie, wręcz fałszywie 
brzmią napuszone pochwały „Ga- 
zety Polskiej", która w  „Niedys­
krecjach" usiłuje dowieść, że to do 
piero obóz pomajowy uzdrowił 
parlamentaryzm w  Polsce. 
KAPITULACJA O. Z. N. PRZF.D 

RZĄDEM.
Zapowiadano, że OZN. w cza­

sie dematy budżetowej zaatakuje 
szereg ministrów i w stosunku do 
niektórych zagadnień zaimie Inne 
niż Rząd stanowisko. Skończyło 
się jednak na drobnych biadole­
niach, z których nie wyciągano ża 
dnych konsekwencji.

W  konkluzji OZN. jak donosi 
ABC., omawiając onegdaiszą mo­
wę gen. Skwarczyńskiego, zrezy­
gnował ze swych św iatobór 
czych planów:

Przemówienie poeła Skwarezyń 
sklego aczkolwiek nie zawiera w 
sobie specjalnie sensacyjnych ro- 
welacyj, jest przedmiotem dysku­
sji w kołach sejmowych. Zwraca­
ją  bowiem uwagę, że przemówię, 
nie to zawiera cały szereg bar- 
dzo głębokich ukłonów w stosun­
ku do Rządu 1 jest pewnego ro­
dzaju kapitulacją parlamentarne, 
go „Ozonu".

Jakież według ABC. będą kon- 
sekwencie tej kapitulacji:

Kapitulacja ta  każę przypusa.
czać między innymi o tym, że go­
spodarcze robótki planowe z „Biu 
ra  Planowań" będą na razie od­
łożone ad acta, czyli do kosza. 
Mechanicznie pojmowane plany 
gospodarcze a la „Zaczyn" będą 
na razie wstrzymane. Plany Inwe­
stycyjne będą rozpatrywane w 
ramach dokonanej zmiany atatu- 
tu  Banku Polskiego.
ABC. najbardziej jest niezado’  

wolone, te:
Należy się również spodziewać, 

że będzie atuszowany ton antyse. 
mlckl w oficjalnych wystąpie­
niach Ozonu. Aby nie przeszka­
dzać. Stuszowanle to będzie po­
legało na niedopuazczanlu wy. 
stąpień zmierzających do kon. 
krotnego załatwiania spraw 1 ogra 
nlczy antysemityzm Ozonu do 
„tromtramdracjl" antysemickiej. 
T o przewidywanie, wydaje się 

nam, n'e odpowiada rzeczywisto­
ści. OZN. konkuruiąc z endecją, 
bierze coraz ostrzejszy kurs anty­
semicki.

S-EK.

Z A Z I Ę B I E N I E ?
KASZEL, CHRYPKĘ I KATAR 

uśmierzają ..zioła przeciw cierpie­
niom płucnym znane jako „HER­
BATA PUHLMANNA". Także i dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach 1 dro­
geriach w cenie 1,65 zł. za paczkę.
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Rosyjskie agentury hitleryzmu
Imperializm niemiecki, przyo­

dziany dzisiaj w brunatne szaty 
hitleTowskiego „dynamizmu1 
rientcwany w kierunku wschodnim, 
marzący o żyznych glebach Ukra­
iny, o bogactwach montalirtycz- 
nych basenu Doneckiego, ni. 
pominą jednak o możliwościach 
ekspansyjnych na obszarze Rosji 
właściwej, wpatrzony jest również 
w bogactwa przyrodzone gór Ural 
skicn. To też, równolegle do orga­
nizowania przez hitlerowców na 
obszarze Niemiec różnych agentur 
Ukraińskich, nie zaniedbują dzi­
siejsze Niemcy sprawy wyzyski­
wania dla swoich imperialistycz­
nych celów emigracji rosyjskiej 
w  ogóle, w szczególności zaś emi­
gracji rosyjskiej zamieszkałej 
Rzeszy. Przejawia się to przede 
wszystkim zabiegami, zmierzają, 
cynii do zorganizowani emigracji 
rosyjskiej na terenie Niemiec, do 
ujęcia masy emigracyjnej obręczą 
mi politycznych zrzeszeń, godzą­
cych się na wysługiwanie intere­
som imperializmu niemieckiego.

W  samych Niemczech, od paru 
lat, z inicjatywy i przy pomocy f i­
nansowej partii hitlerowskiej .we­
wnątrz której — w sprawa, h ro­
syjskich — odgrywa wciąż rolę 
decydującą osławiony Alfred Ro­
senberg, Niemiec nadbałtycki, wy­
chowany w szkołach rosyjski h, 
funkcjonuje organizacja, posiada­
jąca pewne publicznoprawne przy 
wileje, mająca na celu wykonywa­
nie stałej kontroli politycznej nad 
całą masą emigrantów rosyjskich 
w  Niemczech. Jest to t  zw. Urząd 
do spraw rosyjskich, zwany po 
niemiecku „Russische Vertrauens- 
stelle", kierowany przez zmoskwi. 
czonego, z rodziny polskiej pocho-
dzącego generała B isku p sk iw . 
Biskupski, usunięty przed laty z • ’  K
•zeregów emigracyjnego Wszech- 
rosyjskiego Związku Wojskowego 
( t .  zw. ROWS, na czele którego 
stali porwani przez bolszewików

musieli się rejestrować, wykazy­
wać swoją przynależność politycz 
ną, swe przygotowania wojskowe, 
swoje zajęcia zawodowe — i tyl­
ko na podstawie zaświadczeń 
wego Urzędu mogli i mogą emi- 
grand rosyjscy w Niemczech uzy. 
skiwać pozwolenia na pobyt, nr 
wykonywanie pracy zawodowej 
itd. W ten sposób cała masa emi­
grantów rosyjskich w  Niemcze.h 
jest całkowicie uzależniona 
Urzędu, formalnie kierowanego 
przez gen. Biskupskiego; faktycz. 
nym bowiem kierownikiem tego 
Urzędu do spraw rosyjskich jest 
niejaki Taboryckij, zabójca k: dę­
ta Nabokowa, współredaktor daw- 
nej berlińskiej gazety rosyjskiej 
„Ruś"; Taboryckiego wypuści! 
hitlerowcy z więzienia wkrótce po 
dorwaniu się do władzy, to jest 
w 1933 roku.

Urząd do spraw rosyjskich sta­
ra się na zewnątrz utrzymać cha. 
rakter instytucji ponadpartyjnej, 
a nawet apolitycznej, a to w  celu 
zyskania jak największego zaufa­
nia wśród emigrantów rosyjskich, 
którzy w  znacznej swej większo­
ści odnoszą się bardzo nieufnie za 
równo do samego Urzędu, jak i 
do gen. Biskupskiego i  jego głów­
nego sekretarza Taboryck.ego. Na 
tomiast hitlerowską bez obsłonek 
jest organizacja hitlerowców rosyj 
skich, zwąca s.ę Ruchem Narodo­
wym i Socjalnym Rosyjskim (Rus 
skoje Nacjonalnoje i  Sccjalnoje 
Dwiżenie), kierowana przez pułk. 
Skałłona, a której głównym agi­
tatorem jest nadbałtycki baron 
Meller - Zakomelskij, występujący 
w Niemczech jako Melskij. Orga. 
nizacja Skałłona nieliczna naogół, 
ale za to bardzo krzykliwa, naśla­
duje pod. każdym względem hitle.

wać, zmuszać do wstępowania do 
konkurencyjnej organizacji, pozo­
stającej pod przewodem generała 
Turkułła, niedawno wydalonego 
z Francji nie tyle za jego sympa­
tie hitlerowskie, ile wskutek po­
dejrzeń ,że Turkułł jest agentem 
niemieckiego wywiedu.

dzisiaj głównym agitatorem na 
rzecz związania akcji politycznej 
emigracji rosyjskiej z Niemcami 
i partią ndrodowo - „socjaliStycz. 
ną" głosi on potrzebę utworzenia 
„Frontu Narodowego”  (Nacjonal- 
nyj Front), obejmującego oprócz 
rosyjskich hitlerowców, to jest

Gen. Turkułł, po wydaleniu go I oprócz grupy Skałłona, jeszcze t. 
z Francji, osiadł na stałe w Ber- zw. Wszech rosyjską Partię Faszy- 
linie i został odrazu wysunięty I stowską, kierowaną przez awan- 
przez hitleryzm na stanowisko po- turnika Rodzajews':iego, przeby- 
litycznego FUhrera emigracji ro- wającego stale w Charbinie, utrzy 
syjskiej w  Niemczech. Turkułł jest I mywanego przez koła wojskowe

japońskie, którego pełnomocni. 
n'em na Niemcy był do niedawna 
Borys 1 oedtli, Szwajcar z pocho­
dzenia, urodzony i wychowany w 
Rosji, skompromitowany jako 
agent hitlerowski i agent wywiadu 
polifyezrego niemieckiego w 
Szwaj .arii, wysługujący się osła­
wionemu podpułkownikowi Fleisch 
hauerowi, którego przyjaźnią — 
nawiasowo dodać trzeba — chwa­
l i ł  się niedawno na łamach pism 
polskich c stawiony ksiądz Trze­
ciak. Pozatym dc protektorów

Wymowne daty i miejscowości
W rocznicę 15 lutego 1918 r.

Są miejscowoSci, które stały się Traktat brzeski z r. 1918 nazwa I dającym z Rusią Podkarpacką 
rwne wbrew wszelkim  —  rrin no wówczas „CZWARTYM ROZ- państwom. Demokratyczna Czecho

generowie: Kutiepow i M iller; 
obecnie na czele ROWS‘a stoi ge­
nerał Archangelskij),. poszedł na 
jawną służbę hitlerowców i jest 
dzisiaj mężem zaufania Rosenber. 
ga, specjalnie delegowanym do 
politycznego i ideologicznego kon.

gię narodowo - „socjalistyczną” , 
zabarwioną do tego starym carsko 
rosyjskim czarnoseciństwem. Więk 
szość członków organizacji Skał­
łona składa się z Niemców nad­
bałtyckich, Niemców rosyjskich, z 
Gruzinów, Ormian i  Kałmuków; 
prawdziwych Rosjan jest w  tej 
organizacji niewielu, ci zaś którzy 
dotąd należą do .ruchu narodowo- 
socjataego rosyjskiego” , czynią to 
przeważnie z powodów materiał.

irolowanła całego iyc ia  emlgran. „  hiHerowcy rosyjsc bowiem 
łów  rosyjskich w Niemczech. Do J
tego Urzędu musieli się zgłosić, 
przynagleni przez policję niemie­
cką, wszyscy rosyjscy emigranci, 
tryjczycy, zamieszkali w Rzeszy,
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są popierani przez partię narodo­
wo -  „socjalistyczną”  niemiecką, 
jako bracia ideowi. Do najbar­
dziej zawziętych przeciwników 
grupy Skałłona należy w Niem­
czech oddział niemiecki ROWS-a, 
na czele którego stoi generał ma­
jo r rosyjski von Lampe; oddział 
ten trzymający się dyrektyw pa­
ryskiej centrali, począł usuwać ze

sławne wbrew wszelkim — zda 
waloby się — zasadom sensu i  to- 
giki.

Któż w r. 1914, czy później u 
r. 1918 interesował się miejscowo­
ścią, zagubioną wśród południo­
wych stoków Karpat, nędzną mie­
ściną, nazywającą się H.USZT?

Dziś stai się Huszt stolicą prze­
dziwnej gry, prowadzonej pod ba- 
tutą Berlina. W r. 1914 na począ. 
tku w ić l':ie j wojny nie kto inny jak 
II. BRYGADA LEGIONÓW POL- 
SKICH, przez tępych, nienawidzą, 
cych nawet nazwy Polski, szta. 
bowców austriackich wysłana zo­
stała do Huszt, by stamtąd roz­
począć przez przełęcz, zwaną 
wówczas „Pantyrpass", marsz na 
sławne swe pobojowiska.

Wówczas dowiedziała się drob­
na część Polaków, te  istnieje miej­
scowość nosząca nazwę HUSZT. 
W 1918 r. ju t  prawie te  cała pod 
ówczas politycznie uświadomiona 
część Polaków dowiedziała się, te 
HUSZT i  okoliczne miejscowości 
(wówczas zwane Dalvatfa, Hpdik 
falva i  t. p. zabite deskami wioski 
karpackie) są miejscami, w któ­
rych w prowizorycznych barakach 
Internowano legionistów, wówczas 
należących (po zlikwidowaniu Le- 
glonów Polskich) do „Polskiego 
Korpusu Posiłkowego". Legioniści 
cl nie mogli wobec przeważających 
s ił austriackich przebić się przez 
front pod Rarańczą dnia 15 lutego 
1918 r., przez który zdążyła prze­
bić się ty l 'o  piechota tworząca 
dawną II. Brygadę L. P. nosząca 
dumną nazwę Karpackiej Żelaznej 
Brygady.

Przebicie się przez front było 
zbrojną demonstracją przeciw za­
wartemu dnia 8 lutego 1918 roku

BIOREM POLSKI" dawał bowiem 
ju t  wówczas, podobnie jak trak­
tat bukareszteński z maja 1918 
przedsmak tego, jak miała wyglą­
dać Europa Wschodnia w razie 
zwycięstwa mocarstw centralnych.

Obecnie HUSZT stanowi stoli­
cę efemerydy, dziwnego podkopu 
po rozbiciu Czechosłowackiej Repu 
bliki, skierowanego przeciw sąsia.

c b c f  u l i s c i e  S ie . . .
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Słowacja nieprzezornie zburzyła 
baraki, w których więziono legio­
nistów; obecnie ks. WOŁOSZYN, 
zdeklarowany wasal Berlina musi 
na gwałt budować drewniane ba­
raki dla pomieszczenia „m ini, 
steriów". Ale złowrogie zapowie­
dzi traktatu brzeskiego, które roz­
latującej się monarchii habsbur. 
skiej kazały Lwów i  b. Galicję 
Wschodnią oddać Ukraińcom, co 
wywołało wojnę polsko-ukraińską, 
nie przestały ciążyć nad Europą 
środkową i  wschodnią. H itler 
próbuje realizować CELE WIEL­
KIE] WOJNY określone przez Lu. 
dendorfa.

Są miejscowości, których nazwy 
mają FATALNĄ WYMOWĘ i  są 
daty WARTE PRZYPOMNIENIA. 
Krokami I I  Brygady Leg. Pol. z 
pod Rarańczy aż pod Kaniów, 
gdzie stoczyła śmiertelny bój z 
Niemcami, kierował zdrowy 
stynkt patriotyczny. Wziętych 
wówczas do niewoli oficerów le- 
glonowych uwięzili Niemcy w 
Brześciu.... T . h \

Lokaut w hucie „Ożarów"
Od 7-miu tygodni trwa lokaut 

w  hucie szklanej „Ożarów”  pod 
Warszawę. Zostało dotkniętych 
lokautem ponad 400 robotników. 
Fabrykant p. Kamiński, chce obni­
żyć zarobili i rozbić naszą orga­
nizację Zwązku Robotników Che 
micznych, akurat w czasie roko­
wań o zawarcie ogólnej dla całej 
Polski umowy zbiorowej w  prze­
myśle biało - szklarskim.

W YDZIAŁ WYKONAWCZY K.

C. Z. Z. ZWRACA SIĘ DO WSZY 
STKICH ZRZESZONYCH ZW IĄZ 
KÓW I ZORGANIZOWANYCH 
ROBOTNIKÓW, ABY PODJĘLI 
AKCJĘ ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ NA 
RZECZ ZLOKAUTOWANYCH.

NIE POZWÓLMY PRZEGRAĆ 
ZLOKATUTOWANYM ROBOTNI 
KOM „OŻAROWA".

W ydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawód.

w  Polsce.

swej organizacji tych swoich człon traktatowi między Niemcami a de- 
ków, którzy należeli do grupy ro- legacją sowiecką w Brześciu. Po 
syjsko -  hitlerowskiej Skałłona. raz pierwszy wówczas ewakuowana 
Przez dłuższy czas Niemcy to le ro -! ta bez boju twierdza rosyjska sta­
wali istnienie oddziału ROWS-a ła się miejscowością znaną i  sław. 
na terenie Rzeszy, ale od kilku ną i  dziwnym zrządzeniem losów 
miesięcy poczęto członków ROWS i miała w wiele la t później swą 
szykanować, policyjnie prześlado- smutną sławę umocnić.

W  poniedziałek, 13 b m., odby­
ło się posiedzenie Wydziału wo­
jewódzkiego na którym rozpatry 
wano protest wyborczy przeciwko 
wyborom do Rady Miejskiej wnie

zatwii
siony przez p. żuwałę, kandyda­
ta z listy „ozonowej".

Wydział Wojewódzki jedno­
myślnie odrzucił protest A zatym 
jeszcze w  tym miesiącu odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej.

„Frontu Narodowego”  należy je­
szcze Fott niemcz, w y '.  wca tygo­
dnika „  .. 'ó * Rosji" v  Sofii, za­
wieszonego przez rząd bułgarski 
za szerzenie idei hitlerowskich, 
oraz za szkalowanie wyższych woj 
skowych rosyjskich, kierujących 
emigracyjną organizacją wojsko­
wą. Sołoniewicz obecnie przeby­
wający w  Niemczech, jest utr-y- 
mywany przez hitlerowców i służy 
im jako agitator wędrowny, na­
mawiający emigrację rosyjską do 
związania się z niemieckim hitle. 
ryzmem i z Niemcami.

Całą tę akcję na rzecz utworze, 
nia „Frontu Narodowego”  popie­
ra jedyne przez hitleryzm w  Niem- 
czech tolerowane czasopismo ro­
syjskie: „Nowoje Słowo” , wycho- 
dzące w Berlinie, pod redakcją 
Greka czy Ormianina Desputoli, 
przy współudziale kilku Niemców 
nadbałtyckich (Rabeneck, Her. 
scheimann etc.); pismo to jest f i ­
nansowane przez partię hitlerow- 
ską i całkowicie oddane jest hitle­
ryzmowi.

Wreszcie eksploatuje hitleryzm, 
od nmiej więcej dwuch lat, Cer­
kiew prawosławną w Niemczech 
dla swoich celów politycznych. 
Tępiąc i  prześladując Kościół 
rzymsko - katolicki i  Kościół ewan 
gelicki, jednocześnie reżym hitle. 
rowski występuje jako protektor 
Cerkwi rosyjskiej, tego odłamu 
cerkiewnego na emigracji, który 
kanonicznie jest związany z Syno­
dem biskupim rosyjskim, urzędu, 
jącym w Sremskich Karłowcach 
pod Belgradem. Reżym hitlerow­
ski nadał temu odłamowi Cerkwi 
charakter Cerkwi urzędowo uzna- 
nej, wybudował (za pieniądze 
„Arbeitsfrontu"!) cerkiew w Ber. 
linie, wypłaca subwencje na utrzy 
manie duchowieństwa prawosław. 
nego, ale za to żąda, aby ta ku- 
piona przez hitleryzm Cerkiew wy 
sługiwała się Niemcom i hrtleryz- 
mówi. Na czele Cerkwi tej po­
stawiono ,na żądanie rządu nie­
mieckiego, bisk. Serafima, Niem­
ca z pochodzenia i z przekonań 
narodowych, urodzonego w  Lip­
sku i wysłanego przed wojną do 
Rosji dla potrzymywania ducha 
narodowo - niemieckiego wśród 
kolonistów nadwołżańskich. Pod 
kierunkiem biskupa Serafima Cer­
kiew prawosławna w  Niemczech, 
utrzymując powierzchowną łącz­
ność kanoniczną z Synodem bis­
kupim w Sremskich Karłowcach, 
jest w  rzeczywistości dzisiaj in­
strumentem polityki niemieckiej ł 
partyjnej hitleryzmu.

Oto sieć agentur rosyjskich, ja . 
kie hitleryzm uformował sobie na 
obszarze Niemiec .agentur, mają, 
cych szerokie rozgałęzienia w  in­
nych krajach, a także, niewątpli­
wie, mając>ch nawiązane kontak­
ty z pewnymi kołami emigracji ro­
syjskiej w  Polsce.
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Nie mogłem zrozumieć, jak to 
może być — socjalista, człowiek 
dobry, ale w Boga nie wierzy. Jest 
strasznie karany przez rząd—na­
wet śmiercią — jednocześnie o- 
głasza się na szyldzie, jako spe­
cjalista. Pojęcie dwóch tych 
słów: socjalista i specjalista — 
zlewało mi się w jedno. Miałem 
wtedy lat 7—8, a niestety, nie by­
ło do kogo zwrócić się, aby mi to 
wyjaśnił. Matka umiała czytać, 
więc o socjalistach cośkolwiek 
wiedziała, ale dla mnie było to 
za mało. Kiedy się zwracałem do 
ojca o wyjaśnienie, odpowiedział 
mi, że panowie są na to, ażeby 
rządzili, a robotnicy na to — aże­
by pracowali, a — o socjalistach 
nie myśl.

Po ukończeniu 9-ciu lat zaczą­
łem pracować, jako chłopiec na 
posyłki w firmie Bojarski, otrzy­
mując 4 ruble miesięcznie, przy 
czym właściwie pomagałem for- 
miarzowi przy odlewie szyldzi- 
ków i medali z cynku i ołowiu, co 
fatalnie odbiło się na moim zdro­
wiu.

W 10-ym roku mego życia, gdy 
jeszcze pracowałem w firmie Bo­

jarski, w porze obiadowej znala­
złem na warsztacie jakąś gazetę, 
prawdopodobnie rzuconą przez 
okno, którą zacząłem obojętnie 
przeglądać. Gdy przyszedł z obia­
du giser, z którym pracowałem, 
nazwiskiem Kowal i zobaczył ty­
tuł tego pisemka, krzyknął na 
mnie, ażebym w tej chwili scho­
wał, bo mogę dostać się do cyta­
deli, a najlepiej zrobię — gdy 
spalę. Uwaga jego, wypowiedzia­
na tonem wylęknionym, bardzo 
mnie zaintrygowała — co to mo­
że być, że on każę mi schować ją 
lub spalić? Gdy wyszedł do dru­
giego pokoju, gazetę schowałem 
do kieszeni, a jemu powiedzia­
łem, że spaliłem. Gazetę tę czyta­
łem przez kilka wieczorów, ale 
byłem trochę rozczarowany, bo 
ni • wszystko rozumiałem, a co 
zrozumiałem, to nie było tak stra­
szne, jak myślałem. Najlepiej 
zrozumiałem opisane życie praso- 

aczek, które pracują po 16 go­
dzin dziennie; krawcowych, któ­
re w czasie karnawału pracują 
dzień i noc, ażeby ubrać ładne 
bogate panie, a same wpadają w 
suchoty, co mnie bardzo wzruszy­

ło i pierwszy raz poczułem żal do 
udzi bogatych.

Po ukończeniu 11-tu lat, prag­
nąc więcej zarabiać, zacząłem 
pracować u brukarzy. Tutaj do­
piero zaczynałem na własnej skó­
rze odczuwać, co to jest wyzysk, 
tym bardziej, kiedy sobie przy­
pomniałem corsa kwiatowe, urzą­
dzane w Alejach Ujazdowskich. 
Wtedy to porównywałem życie 
tych ludzi i swoje. A pracowałem 
wtedy od 5 rano do 7 wieczór z 
przerwą półgodzinną na śniada- 
nie i godzinną na obiad, otrzymu­
jąc za pracę wynagrodzenie w wy­
sokości 30 kop. dziennie. Później 
pracowałem u dekarzy, zdunów i 
murarzy.

Mieszkaliśmy na ulicy Czernia­
kowskiej, gdzie w tym czasie roz­
prawy nożowe były na porządku 
dziennym. Rzadki był dzień, aże­
by gdzieś ktoś kogoś nie pokale­
czył nożem, a bardzo często i za­
bił. Trafiały się tak wstrętne ty­
py wśród łobuzerii czerniakow­
skiej, że za kieliszek wódki bili 
niewinnych ludzi nożami. Sam 
słyszałem, jak Żydówka, która 
miała piwiarnię, zwróciła się do 
; doego z takich typów ze słowa­
mi: — Słuchaj, Oleś, temu grube­
mu furmanowi od Habcrbuscha 
warto by postawić parę baniek — 
Ciętych, czy suchych? — zapytał. 
— Mogą być suche, tylko, mocne, 
ja się już poznam na rzeczy! —

odpowiedziała. Widocznie nie po­
słuchał się jej, bo w kilka dni 
przed piwiarnią został uderzony 
nożem. Podrastając w takim śro­
dowisku, miałem też ambicję 
swych rówieśników — zdobycia 
noża sprężynowego, tak zwanego 
„szczupaka”. Właściwie nie ujaw­
niałem chęci posiadania noża, 
ale żeby nie pokazać się bardziej 
tchórzliwym i nie być w pogar­
dzie u swoich rówieśników, — też 
starałem się go mieć, chociaż by­
łem pewny, że nigdy w swoim ży­
ciu nie będę zdolny uderzyć ko­
goś nożem, a na samą myśl o tym 
czułem wstręt, obrzydzenie i żal 
tego, którego bym uderzył.

Ażeby zdobyć potrzebne 55 ko­
piejek na kupienie „szczupaka", 
trzeba się było uciec do oszustwa 
i kłamstwa przed rodzicami, to 
jes‘. trzeba było matce skłamać i 
p •wiedzieć, że się zarabia tylko 
30 kopiejek. W ten sposób uzys­
kane pieniądze szły na kupienie 
„szczupaka”. Gdy już „szczupak" 
był w kieszeni — starano się o 
odczucie wrażenia, jakie sprawia 
uderzenie nożem. Zwykle starano 
się pół żartem, pół serio jeden dru 
gitmu w pośladek lub w nogę 
wsadzić na pół centymetra, lub też 
obiektem dla praktyki był Bogu 
ducha winien żydek, który był 
zmuszony iść w późniejszych go­
dzinach przez Czerniakowską. Na­
turalnie, w takich razach więcej

było krzyku niż odczutego bólu.
Na szczęście wszyscy moi kole­

dzy z lat dziecięcych w przyszło­
ści wyszli na porządnych ludzi; 
dwóch zostało majstrami, resztę 
rzemieślnikami, z wyjątkiem je­
dnego, który został międzynarodo­
wym złodziejem.

W tym czasie mieszkaliśmy na 
ulicy Czerniakowskiej w domu 
Józefa Tworkowskiego, Ltóry o- 
bok swojego domu miał fabrykę 
wyrobów stolarskich. W jego ka­
mienicy mieszkania poszczególne 
na 2 i 3 piętrze zajmowali robotni­
cy wykwalifikowani, tj. rzemieślni­
cy, natomiast prości robotnicy 
gnieździli się na poddaszach i w 
suterenach po dwie, a nawet po 
trzy rodziny w jednym mieszka­
m i. Moi rodzice zajmowali małą 
suterenkę, której okno wychodzi­
ło na mur, przez co było ciemno 
i wilgotno, bo słońce nigdy nie 
dochodziło. Czynsz wynosił trzy 
ruble miesięcznie, w tym czasie, 
kiedy mój ojciec zarabiał 60 ko­
piejek dziennie, t. j. 3 ruble 60 ko­
piejek tygodniowo, czyli że pra­
wi j tygodniowy zarobek ojca szedł 
□a opłacenie komornego.

Żyjąc w takich warunkach mu- 
sieliśmy się zadowalać jak naj­
skromniejszym odżywianiem. Śnia 
danie składało się z herbaty i su­
chego chleba, to znaczy bez ma­
sła lub innego tłuszczu; na obiad 
zupa na półfuncie mięta, a bar­

dzo często bez mięsa, na kolację 
zawsze chleb i herbata, no i o ile 
zostało się coś z obiadu. Obuwie 
miałem tylko na zimę. Letnią po­
rą biegałem boso, bo szkoda był© 
go niszczyć, trzeba było zaoszczę­
dzić na zimę- Tak ciężkie warun­
ki materialne w naszej rodzinie 
trwały do chwili, gdy dwoje nas 
starszych zaczęło pracą pomagać 
rodzicom. Jaśniejszymi błyskami 
w naszym życiu były pewne okre­
sy, w których ojciec w fabryce Lil­
popa pracował codziennie dwie 
godziny nadliczbowe i co drugą 
noc, a w niedzielę do godz. 4 po­
południu. W tych okresach dwu­
tygodniowy zarobek ojca wynosił 
nie za 12 dni, jak  zwykle, lecą za 
2C dni.

Miałem około lat 13, a pracy f i­
zycznej poza sobą przeszło 3 lata, 
praca zaś była ciężka, czasami na­
wet bardzo bolesna. Mówię bole­
sna, bo przy noszeniu wapna do 
murarzy przez rozeschnięte dno 
szaflików wydostawała się woda a 
wapnem na ramiona, co przy uci­
skaniu szaflem wytwarzało bole­
sne odparzeliny, a także na brze­
szczach palców u rąk wapno wyże 
rało ranki, które przy dotknię­
ciach sprawiały bóle. Ranki na 
palcach nazywaliśmy kurzakami.

(D . ł  n.)



Sir. s

Dalsza dyskusja budżetowa
Stanowisko Żydów i Ukraińców

W  dalszej dyskusji budżetowej 
na (Wniedzia.kowym pos. Sejmu 
pos. Chmieliński apelował do Rzą­
du, aby wydatnie popierał na „Zie 
micy wołyńskiej" elementa polskie, 
pos. zaś Brylski wnosi, aby W y-' 
soki Rząd unormował życie gospo 
darcz* tak. aby nie było uprzywi­
lejowanych i pokrzywdzonych.

Pos. Rudnicki jeszcze raz wraca 
do sprawy podatku specjalnego i 
innych bolączek niższych urzędni­
ków. Do wzrostu wydatków pe r 
sonalnycb najwięcej przyczyni! się 
wzrost liczby emerytów; produk­
cja emerytów w  Polsce pobiła re­
kord we wszystkich innych pań­
stwach.

Ale najważniejszą i najtrudniej­
szą sprawą jest likwidacja ustawy 
uposażeniowej Ł zw. jędrzejow­
skiej. Zadowolony z niej jest 
przede wszystkim sam jej twórca, 
który otrzymuje uposażenie eme­
rytalne w wysokości 2.990 zł. mie 
sięcznie.

Ks. Padacz uważa, że prelimi­
narz budżetowy jest zbyt sztywny 
ł te  w  ramach dzisiejszego budźe 
tu moźnaby znaleźć pieniądze na 
rozpoczęcie budowy kościoła O- 
patrzności oraz na dodatki rodzin 
ne dla urzędników.

STANOWISKO ŻYDÓW
W  im. żydowskiej ludności za­

biera glos p. Schwarzbard, który 
pom. in. powiedział:

Nie wolno przy obiektywnej o- 
eenie zagadnień gospodarczych 
twierdzić, że zrujnowanie gospo­
darczych warsztatów żydowskich 
Jest obojętne dla gospodarki Pań­
stwa. Jeśli niektórzy twierdzą, że 
element żydowski jest obciążeniem 
dla Państwa, to ja twierdzę, że an­
tysemityzm jest obciążeniem dla 
polityki gospodarczej Państwa, 
mogącym zachwiać równowagę 
budżetu (Przerywania); W  tej 
chwili, gdy z ust czołowego poli­
tyka O. Z . N. słyszymy, że pokój 
1 s{ła Państwa są warunkiem jego 
bytu, i  gdy czołowy polityk Obo­
zu . stwierdza, że Państwo winno 
liczyć na własne sity — chcę pod­
kreślić, że społeczeństwo żydow­
skie w  Polsce deklaruje swoją peł­
ną gotowość do współpracy nad 
rozbudową potęgi Państwa w  imię 
zespolenia społeczeństwa żydow­
skiego z  Państwem Polskim".

STANOWISKO UKRAIŃCÓW 
Pos. W itw lckl obszernie omó-

wa stanowisko społeczeństwa u- 
kraińskiego w  Polsce, zapewnia­
jąc, że Ukraińcy nie są na usłu­
gach obcych agentów. Przez 20 
lat nie zrobiono nic, aby zwięk­
szyć atrakcyjność Państwa Pol­
skiego dla prądów wolnościowych, 
nurtujących dziś narody we 
Wschodniej Europie.

O REFORMĘ UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH

Pos. Józef Milewski domaga się 
teformy ubezpieczeń społecznych. 
Jeżel; gospodarka ubezpieczenio­
wa nie ulegnie zmianie, pracowni­
cy stracą wiarę, że prawa nabyte 
przez człowieka pracy są w  pań­
stwie chronione. Zachowanie wia 
ry w sprawiedliwość społeczną, w

(tfyf-e/m.

Nadużycia kolejowe
p r z e d  są d e m

W  Sqdzle Okręgowym w  Sosnow­
cu zapad! w poniedziałek wyrok w 
■prawie o nadużycia kolejowe na 
■zkodę skarbu państwa w wysokości 
kilkuset tysięcy złotycn. popełnione 
na odcinku P.K.P. w  Ząbkowicach. 
N a tatt-le oskarżonych zasiadło 16 
eeóh. Akt oskarżenia zarzuca ob. 
winlor\rn szereg przestępstw, m. in. 
prowadzenie na własny rachunek ra. 
chunek prywatnych bocznic kolejo­
wych i przywłaszczanie materiałów 
należących do P.K.P.

Sąd skaza! inż. Hermana na 4 la.

Podczas ataku nerwowego
zdem olow ał trzy  s a e  szgłta a

Jeden z choryęh przebywających 
Ra'Jęczeniu w szpłtalu miejskim 
Ew.'Antoniego w  Łodzi, dostał ata­
ku nerwowego, w czasie którego 
zdemolował trzy salę na oddziale 
nerwowym, wybijając szyby i ła ­
miąc drewniane sprzęty. Ponieważ

Ukraińców zostało przez polskie 
prawo wywłaszczonych? Nikt nie 
może tw erdzić. że Rząd używa ar 

| senaiu paragrafów, jakimi rozpo- 
' rządza, ażeby położyć gospodar- 
' cze instytucje ukraińskie. Insty­
tucje doskonale się rozwijają".

Jeżeli mamy wspólnie żyć — po 
wiada p Sanojca — to skończmy 
ze szczypaniem drugiego w mięk­
sze m ejsca
TYM RAZEM P. WENDA WYRA­
ŻA UZNANIE WICEPREMIERO­

WI KWIATKOWSKIEMU
Przemawiał jeszcze wicemarsza­

łek Wenda, który jest — po zwie­
dzeniu COP-u — pełen uznania 
dla rzutów inwestycyjnych wice­
premiera Kwiatkowskiego. Osiąg 
nięcia Włoch i Niemiec imponują 
Polsce, ale położenie geograficzne 
Polski nie pozwala na naśladow­
nictwo.

Na tym dyskusję zakończono.

prawa nabyte, nie jest kwestią obo 
jętną, bo to zahacza o moralność 
mas, a na moralności mas buduje 
się państwo.

Dużo miejsęa w  dyskusji po­
święcono sprawie ukraińskiej. 
Pom. in. zabrał głos pos. Sanój- 
ca, który powiedział o dyskńsji co 
następuje:

„W  dyskusji tej zarysowały się 
dwa światy: świat pracy pozyty­
wnej i  świat względnie łatwego 
bujania. Ażeby, prowadzić pań­
stwo, aby kierować Rządem, pa­
ragrafami życia, aby sterować 
Skarbem, nie wystarczy bujanie. 
A już jeśli chce się bujać, to trze­
ba bujać dobrze. Probowaiem le­
go i  tęgi i mogę się w tej spra­
wie wypowiedzieć. (Wesołość). 
1 jeżeli słyszę od kolegów Ukraiń­
ców, że przeprowadza się wypie­
ranie żywiołu ukraińskiego, to py­
tam: po co bujać? Zapytuję, ilu

Góra zagroziła miastu
w cbst czego cale miasto orzeniiisig się 

o k ih a  mil dalej
Wobec tego, że obsuwająca się 

góra Stemwinter zagrażała mia­
steczku Mascot w brytyjskiej Co­
lumbii, wszyscy mieszkańcy zo­
stali ewakuowani Zabrali oni nie 
tylko cały swój dobytek, ale rów­
nież rozebrali wszystkie domy.

Tow. S. Woszczyńska wpłaca 
zi. 2 i wzywa ttow,: Celinę Da­
szyńską, Dorę Rybakową, adw. 
Mieczysława Rudzińskiego, Stefa­
na Brzozowskiego i Wacława Czar 
neckiego.

Tow. Rudolf Bator z Krakowa 
wpłaca zł. 2 i wzywa ttow. M- 
Mastka i Siatkę z Krakowa.

Tow. Z. Zaborski wpłaca zl. 2 
i  wzywa ttow.: Z. Sokołowską, Z. 
Betmana i J. Majewskiego z Wło­
cławka.

Tow. S t śwlerkosz wpłaca zł. 2
1 wzywa ttow.: W. Kwiatkowskie­
go i J. Skowrońskiego.

Tow. J. Wtorkowsłd wpłaca zl.
2 i wzywa ttow.: J. Packana, H.

ta  więzienia z pozbawieniem praw 
na la t 5, b. zawiadowcę Wróblew­
skiego na 5 la t więzienia, b. zawia­
dowcę Bolesława Talcera również na 
5 la t więzienia, oraz Teodozjusza 
Fiedlera na 3 la ta  więzienia. Z po­
zostałych oskarżonych osiem osób 
sąd skaza! od 7 miesięcy do 1 
roku więzienia, 4-ch uniewinnił. Po. 
nadto sąd przyznał od poszczegól­
nych oskarżonych powództwo Cywil­
ne w wysokości kilkudziesięciu ty. 
eięcy złotych.

personel szpit alny nie mógł chore- 
go obezwładnić, wezwani straż 
ogniową, która obezwładniła pa­
cjenta przy pomocy sikawek. Cho­
rego przewieziono do szpitala dla 
umysłowo chorych w Kochanówce 
pod Łodzią.

Miasto zostało więc dosłownie 
przeniesione o kilka mil dalej. Do­
my, sklepy, składy, garaże, szko­
łę, a nawet kościół z wieżyczką 
przeniesiono. Na nowym terenie 
miasto nosi w dalszym ciągu tę sa 
ną nazwę.

Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, Ś-to Jerska 34, 
Franciszkańsko 6-a, Włochy, ul. Moninszki 3, lei. 647-18, 538-73, 11-31-17 i H-53-62.

Łańcuch prasowy „Gromady*
Ciszewskiego, St. Dudę i Grylow- 
skiego.

P
NARCIAaSTiWp̂
INDYWIDUALNA KLASYFIKACJA 

BIEGU SZTAFETOWEGO
Klasyfikacja indywidualna biegu 

sztafetowego wykazuje, że zawodni­
cy skandynawscy obsadzili 7 pierw, 
szych miejsc.

1) Karppinen (Finlandia) w naj­
lepszym czasie dnia 31:28, 2) Sten- 
vall (Szwecja) 31:47, 3) Pahilen
(Szwecja) 31.48, 4) Pitkanen (Fin­
landia) 31:54, 5) Haeggiund (Szwe­
cja 32:26, 6) HofsbaaKen (Norwe. 
gia) 32:32, 7) Alakupll (Finlandia) 
32:34, 8) Bach (Niemcy, pierwszy 
zawodnik państw Środkowej Europy) 
32:36, 8) Olkinuora (Finlandia)
32:39, 10) A. Compagnoni (Włochy).

Z polskich zawodników Orlewicz 
na drugiej zmianie uzyskał niespo­
dziewanie lepszy czas od Nowackie­
go o 23 sek. W dalszej kolejności 
trzecim z Polaków był Matuszny, a 
czwartym kontuzjowany Karpiel.

BO KS
PRZYJAZD PIĘŚCIARZY 

WĘGIERSKICH DO WARSZAWY
W poniedziałek wieczorem przyby­

ła do Warszawy reprezentacja bok. 
serska Węgier, która ma rozegrać w 
środę m ecz w Warszawie z reprezen 
tacją stolicy.

Przedstawiciel redakcji sportowej 
PA T.a uzyskał rozmowę z kierowni­
kiem reprezentacji węgierskiej p. 
Kankowskytn na tem at niedzielnego 
meczu Polska — Węgry w Poznaniu.

P Kankowsky stw.erćzlł na wstę. 
pie. że zwycięstwo Polaków było na 
ogół słuszne. W boksie bywa nie­
kiedy, ze mecz dwuch niemal rów­
norzędnych drużyn kończy się wyni­
kiem 16:0 dla jednej ze stron. W Poz 
naniu większość walk zakończyła 
się, zdaniem p. Kankowsky'ego mi. 
nlmainym zwycięstwem Polaków. Je 
śll zważymy, dodaje p. Kankowsky, 
że własny teren i własr.a publiczność 
jest zawsze dużym handicapem dla 
gospodarzy, łatwo zrozumieć, że '

Dla 17 il. zabili tzłowiela
We wsi Chłopków w  pow. za- 

mojskim na mieszkanie rolnika 
Jana Kotyly napadło czterech za­
maskowanych bandytów z rewol­
werami, którzy zastrzelili Kotyłę, 
usiłującego stawić im opór, i cięż 
ko zranili iego żonę, Marię, która 
stanęła w obronie męża. Łupem 
bandytów padło 17 złotych, Po­
nadto bandyci zrabowali 2000 ko 
ron austriack:ch i 6000 rubli rosyj 
skich w bonknotach oraz rewol­
wer. Za zbcgiym i bandytami 
wszczęło pościg.

EZPIEHIpiY
ta-
KATORGA..

FO R T U N E  Z D O B Ę D Z IE S Z  K U P U łA C
Los do I-cj klasy 44 lplerli w  szczęśliw ej kolekturze

W ttO C Ł A  W S K I
gdzie stale padają duże wygrane.

Warszawa, Targowa 57, — F - 3 lęrzyży 13;Konto PKO 22S5n

Wiadomości z całej Polski
PROFANACJA ZWŁOK.

W Turku nieujawniony do tej 
pory sprawca w nocy z dnia 
3 na 7 lutego wydobył trum­
nę ze zwłokami Ludwika ścibora, 
pochowanego l  lutego, ściągając 
z trupa ubranie, skarpetki i obu­
wie.

KASIARZE OBŁOWILI SIĘ.
Do biura browaru firmy K. Kan 

stadt S-owic" w Łodzi przy ul. Po 
morskiej 34-36 włamali się kasia- 
rze i przy pomocy precyzyjnych 
narzędzi rozpruli dwłe kasy ognio 
trwa'e. Łupem kas!arzy pad’a pe­
wna ilość gotówki oraz biżuteria 
o nieus‘a'onej na raz:e wartości. 
Władze bezpieczeństwa wszczęły 
energiczne dochodzenia. 
TRAGICZNY ZJAZD SANKAMI.

Na Kocierzy pod Żywcem, zwa 
nej popularnie przez automobili- 
s!ów „serpentyną", w czasie zjeż­
dżania sankami góralskimi wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Pędzące sanie zarzuciły na je­
dnym z zakrętów j runęły wraz z 
woźnicą w przepaść. Woźnica Jó­
zef Mieszczak, doznał pęknięcia 
podstawy czaszki i ogólnych kon 
tuzyj. Nieprzytomnego w  stanie

Tragedie naszych czasów
M atka z córką od h re ły  sobie życie z 

u tra ty  procy
Przed kflku dniami w  mieszka­

niu własnym przy ul. powstań­
ców w  Tarnowskich Górach doko 
nała zamachu samobójczego 33- 
letiiia stenotyp'stka, Jadwiga Dą­
browska wraz z swą matką rów- 
nież Jadwigą.

Córka dowiedziała się, że ma 
utracić posadę 1 fakt ten dopro­
wadził obie kobiety do takiej roz­

bardzo ciężkim przewieziono do
szpitala.
Z GRODNA DO WARSZAWY — 

PO ŚMIERĆ.
Apolonia Młocka, mieszkanka 

Grodna, przebywając w Kolonii 
Modlińskiej pod Warszawą, tar­
gnęła się na życie, zażywając du­
żą ilość esencji octowej. Zaalar­
mowano pogolowie ratunkowe, 
które przybyło do Kolonii Modlin 
skiej. Ponieważ stan desperatki 
był bardzo ciężki, lekarz prze 
wiózł ją do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

MAKABRYCZNA MATKA.
Przed tarnowskim sądem okrę­

gowym odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa przeciwko 
28-letn'ej J, St. i 55-letniemu N. 
R., który dopuścił się czynu lubież 
nego na d letniej córce J. St. za 
jej wyraźną zgodą. Nieludzka mat 
ka J. St. została skazana wraz z 
N. R. na półtora roku więzienia. 
DZIECKO WPADŁO DO UKROPU

W  mieszkaniu Augustynowi­
czów w Katowicach (Krzywa 6) 
żona Augustynowicza 38-letnia 
Maria zajęta była przepierką far­
tuchów. W pewnym momencie 
zdjęła z kuchni ceber z ukropem

paczy, że postanowiły rozstać się 
z życiem. Matka i  córka zażyiy 
większą ilość pastylek verona!u i 
w stanie groźnym odstawiono je 
do miejscowego szpitala powiato 
wego. Córki Jednak nie udało sę 
uratować; wczoraj rano zmar­
ła. Matka źyje, ale stan je j jest 
nadal ciężki.

r o R T  n
samo spotkanie rozegrane w Buda-| 
peszcie mogło wypaść dla Węgier 
znacznie korzystniej.

Mecz środowy Warszawa — Bu­
dapeszt będzie dla Węgrów doskona 
lą sposobnością do rehabilitacji. Pię­
ściarze węgierscy, którzy walczyli w 
Poznaniu poniżej swej zwykłej for. 
my. są obecnie wypoczęci i powin-' 
ni, zdaniem p. Kankowsky'ego, zdo­
być sobie uznanie warszawskiej pu­
bliczności.

STATYSTYKA BOKI ORSKIEJ 
REPREZENTACJI POLSKI. 

Bokserska reprezentacja Polski roze­
grała dotychczas 46 meczów międypań- 
stwowych, wygrywając 26, remisując 7, 

przegrywając 13. Slosonek punktów 
wynosi 420:316.

Najwięcej 
29, Rotholc 
czyński 22, Piłat 21, Majchrzycki i 
Wożniakiewiez po 18, Szymura 17, Ar- 
ski, Sobkowiak i Pisarski po 15, Kozio­
łek 13, Seweryniak 12 i t. d

WARSZAWSKA MAKABI 
PRZEGRYWA Z BIAŁYM9TDKIEM

W Białymstoku odbył się mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacją Białego­
stoku i warszawską Makabi. Zwyciężył 
Białystok w stosunku 9:5

BOKSERZY RUCHU 
PRZEGRYWAJĄ W ŁODZI.

W Łodzi ocbył się towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy Ruchem z Wielkich 
Hajduk z miejscowym Hakoahcm. Zwy­
ciężyli łodzianie w stosunku 11 ;5. 

MECZE BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE.

W Warszawie zostały rozegrane 3 towa 
rzyskie mecze bokserskie: w sali PKS-u 
PKS pokonał Gwiazdę w stosunku 12:4, 

na sali Jutrzni P. Z. L pokonał Jutrz­
nię w stosunku 9:7. 

w sali przy ul. Młynar kiej Okępie I I
wygrało z Syreną I I  8;6.

P Y UWIĆ

weszli zawodnicy, przewidziani do ogól­
nopolskich zawodów o L zw. puchar 
mlcdych. W składzie reprezentacji Ka­
towic znajdowali się również zaw-dni- 
ey. brani poa uwagę przy ustalaniu re­
prezentacji „młodych**, jednak trzon 
tej drużyny tworzyli Heidrich i Priebe. 
Mecz zakończył się zwycięstwem „mło­
dych- w stosunku 133:35, w czym wiel­
ką zasługę ma Jędrysek, któty wygrał 
bydwie konkurencje „crawlowe**, przy 
zym na 11)0 m. uzyskał on nailcpsgy 
t  bieżącym sezonie czai 1:04,6. 

Niezły czas uzyskali jeszeze Heidrich i 
Priebe.

W decydującej konkurencji zooedów, 
meczu piłki wodnej „młodzi*4 pokonali 
Katowice 16:3 (7:2), demonstrując deść 
wysoki poziom, a nade wszystko dosko­
nałą dyspozycję strzałową. W drużynie 
Katowic grali m. in. Madej, Priebe i 
Heidrich, a w drożynie „młodych** Ję. 
drysek.

ŁYZWiABSTWJ
MEGAN TAYLOR MISTRZYNIĄ  

ŚWIATA W ŁYŻWIARSTWIE.
W Pradze Czeskiej zakończone aosta- 

zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
iwiata w jeździe figurowej. Mistrzo­
stwo świata zdobyła Angielka Megan 
Taylor przed Wiedenką Hedy Stenuf 
(obecnie Ameryka), Angielką Daphne 
Wa ker, Niemką Lydia Yeicht i Czesz- 
ką Evą Niklovą.

POJEDYNEK MŁODYCH 
PŁYWAKÓW ZE „STARYMI44.

W niedzielę odbyły się w Katowicach 
zawody pływackie pomiędzy' reprezen­
tacją „młodych44, a reprezentacją Kato­
wic. W skład reprezentacji „młodych44

i ustawiła go w kącie przy piecu 
Obok niej bawiła się jej 3-letnia 
córeczka Krystyna, która mając 
pod ścianą swą ławkę z zabawka 
mi podeszła tam, ale się po­
ślizgnęła, wpadając tyłem do ce- 
brzyka z gorącą wodą. Dziew­
czynka doznała ciężkiego poparzę 
nia i w stanie groźnym przewie, 
ziono ją do szpitala miejskiego. 
Mimo wysiłków lekarzy dziew­
czynka zmarła.

MPĄSNIITWO

gątfo radiowy

Ogłoszony przez Polskie Radio 
konkurs na model odbiornika popu­
larnego bateryjnego i sieciowego 
spotkał się z wielkim zainteiesowa. 
niem najszerszych warstw spoleczeń 
stwa. Miarą tego zainteresowania 
jest z jednej strony liczny udział ra  
diokonatruktorów w przygotowaniu 
modelu konkursowego, z drugiej zaś 
coraz liczniejsze listy i zapytania w 
sprawie ceny i terminu ukazania 
się nowego odbiornika — zapytania 
stawiane przez przyszłych nabyw­
ców pierwszego polskiego odbiorni­
ka popularnego.

Odbiornik popularny Jest Jedno- 
obwodowym trzyiampowym apara­
tem radiowym. Jego zasadniczymi 
częściami składowymi są: komplet 
lamp, głośnik, obwód strojenia 1 
skrzynka. Drobne części to metalo. 
wa podstawa, opory 1 kondensatory 
stale i t. d.

Zanim odbiornik popularny opa­
trzony numerem 1 z pierwszej serii 
ukaże się na rynku, podjęte będą 
ścisłe prace przygotowawcze,

Ra io warszaw skie
ŚRODA, 15 lutego.

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 „FIS.*4 7.20 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla ezkóŁ 
11.00 „Zochna w krainie śnieżek** — 
słuchowisko dla dzieci młodszych.
11.25 Muzyka (płyty). 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. ló.OO Tańce róż­
nych narodów. 16.00 Dziennik. 16.20 
Wiad. gospod. 16.20 „Przyjaciele na 
szych dzieci** — pog. 16.35 Miniatu­
ry kwartetowe. 17.00 Pajęcza sieć 
szpiegowska — odczyt. 17.15 „Fol­
klor różnych krajów*'. 18.00 Audy­
cja dla wsi. 18.S0 „Nasz Język”. 
18.40 „Dyskutujmy": „Nowoczesna 
kobieta". 19.00 „FIS.44 19.15 „Melo­
die wiedeńskie”. 20.35 Aud. inform. 
21.00 Opowieść o Chopinie. 21.45 
Poezja wieku złotego. 22.00 Muz. 
tan. i płyty i- 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23.03 „FIS.".

WARSZAWA II. 14.00 Sekstet 
Kazimierza Blaschke. 15.00 Różne 
zespoły salonowe. 16.00 Brahms: 
2,ga Symfonia pod dyr. G. Flteiber- 
ga. 16.40 Wiad. sportowe. 16.50 K ą­
cik solistów: Śpiewa Edmund Rein­
hold. 17.10 Pogadanka akt. i  spot
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.85 
Program. 17.40 Muzyka tan. oraz 
płyty. 21.05 Muz. tan. (płyty). 22.05 
„Operacja się udała” nowela (nie 
drukowana) Stefana Otwinowskle- 
go. 22.25 Koncert solistów. 23.06 
impresjonizm w muzyce fortepiano. 
wej.

CZWARTEK, 16 lutego.
WARSZAWA I. 6.30 IPeśń. 6,35 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)' 
7.00 Dziennik. 7.15 „FIS". 7.20 Muz. 
(Płyty). 8,00 Aud. dla ezkół. 11.00 
„W takt muzyki". 11.26 Walce 
Straussa. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 16.00 Życiorys maszyn: 
„Samolot". 15.15 Kłopoty i rady: 
Wanda zbiera fotosy. 15.30 Muz. 
obiadowa 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospod. 16.20 Jak pracuje bank — 
pog. 16.40 Beethoven: „Leonora44. 
(Nowe nagianie na płytach), 16.55 
„żelazo i stal'* — pog. 17.05 „W 
dzień litewskiego święta narodowe­
go". 17.45 „FIS.". 18.00 Aud. dla
młodzieży wiejskiej. 18.30 „Muzyka 
lekka i powafna" — gawęda. 19.20 
Koncert rozrywkowy (ze Lwowa). 
20.35 Aud. Inform. 21.00 Klasyczny 
Teatr Wyobraźni: „Ofiarnice" — 
Aicchylosa. 22.2C Muz. tan. (płyty). 
22.SS Przegląd prasy i dziennk. 
23.03 „F IS .4.

WAKCSAYZA n .  14 00 Zespół Pa 
wia Rsefconia. 15.C0 Lekkie duety. 
16 55 Haydn (płyty). 16.40 Wiad. 
sportowe i Parę inform. 16.50 Kącik 
solistów. Gra na skrzypcach A rtur 
Nachstern. 17.10 „Pole Mokotow­
skie liczy 30 lat". 17.25 Życie kul­
turalne stolicy. 17.35 Program na 
jutro. 17.40 Muz, tan. (płyty). 21.05 
Muz. tan. (płyty). 22.20 Warsztat 
gotyckiego artysty — odczyt. 22.40 
Recital ipleawczy Stanisława Bar. 
skiego. 23.00 Muz. tan. z dancingu 

1 „Cafe.Club".

NIEDZIELNE MECZE ZAPAŚNICZE.
W Warszawie w niedzielę na sali Skry 

odbyły i.ę mecze zapaśnicze o mistrzo­
stwo Warsz-wy. klaeśe A Legia nie- 
spodziewane pokonała Elektryczność 
11:10. W klasie B Landa — Elektry 
ność I I  18:1 i Syrena — Skra 21:0.

Na sali Rywalu o mistrzostwo kl. A 
Rywal -  Fort Bema 1S:7, o mistrzo­
stwo kl. B PKS — Pasu I I  11:10 i 
Prąd — Iskra 12:9.

W tabeli mistrzostw prowadzi Pasta 
i Rywal po 9 pkt. przed Skrą 8, Elek­
trycznością 7 pkt., Fortem Bema 4 pkt. 
i Legią 3 pkt
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Zw iązek Pracow ników Komunalnych i Instytucyj 

Użyteczności Publicznej w  Polsce 
Oddział II (Tramwaje) w Krakowie

urządza w  niedzielę, dnia 19 lutego 1939 roku, o godz. 10 rano 
sali Starego Teatru (pL Szczepański)

UROCZYSTA AKADEMIĘ
z okazji XX-lecia istnienia Oddziału Związku Tramwajarzy wKi 

kowle.

Doroczne W alne Zgromadzenie
CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I 

INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE
OLDZIAŁ I  W KRAKOWIE.

T . U. R.
Kopernik i Galileusz

i  H W  U D e z p i m i  społecznej

w Krakowie im. fi. Narutow.cza

z a ła tw ia  spraw y postu latów  pracowniczych
Związek Prac. Kom. i Inst. Uży­

teczności Publ. w Polsce, Oddział 
I  w Krakowie, od dłuższego czasu 
przeprowadza rokowania w Dyrek­
cji Szpitala Ubezpieczalni Społe­
cznej z p. dyr. Schanzenbachem, 
jak również z p. dyr. U. S. Zyg­
muntem Klemensiewiczem, o po­
stu la ty  pracownicze, a przede 
Yiszystkim: o uregulowanie czasu 
pracy w myśl ustawy, o podciągnię 
cie pracowników i pracownic pod 
wydane przepisy służbowe z dnia 
26 września 1935 r., o "przyznanie 
dodatku lokalnego, a to z uwagi 
na położenie materialne pracow­
ników, które w obecnych warun­
kach przedstawia się wręcz kata­
strofalnie, o uregulowanie płacy 
palaczom, którzy mają bardzo 
skie pobory, oraz o załatwienie 
ich pretensji z tytułu wykonywa­
nia przez nich pracy w niedzielę 
i święta, wreszcie — o przyznanie 
na 1.1.1939 r. wszystkim pracow­
nikom 12 pensji.

P. dyr. Klemensiewicz tłomaczył 
delegacji, że w myśl ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznym jest 
konawcą uchwalonego budżetu i 
nic, poza przewidzianymi wydat­
kami na uposażenia dla służby 
szpitalnej, uczynić nie rfioże. Na­
tomiast przyrzekł uwzględnić po­
stulaty pracowników i wstawić od­
nośne kwoty do budżetu na r. 1939, 
eo zaś do przepisów służbowych— 
sprawę tę odesłał do Głównego 
Zarządu Z. U. S., albowiem spra- 
W- ta może być rozparywana jedy 
nie na platformie ogólnej. Czas 
pracy posła, owił uregulować z 
dniem 1 stycznia 1939 r., przyrze­
kając delegacji przyjęcie większej 
ilości służby i nadanie więcej e- 
tatów.

Niestety nie wszystko zostało do­
tychczas załatwione. Oprócz przy­
znanej 13-ej pensji i wypłacenia 
j< ' na dwie raty, przyznania jedy­
nie palaczom podwyżki płac i za­
płacenia za niedzielę i święta, 
wszystkie inne postulaty pozosta­
ły na martwym punkcie.

Jeżeli chodzi o wprowadzenie 
przepisów  służbow ych  dla wszyst­
kich pracowników Szpitala im. G. 
N-rutowicza w Krakowie, to p. 
dyr. Guz w Warszawie na skutek 
interwencji naszej w ZUS. wyjaś­
nił, że Szpital im. G. Narutowi­
cza w Krakowie, jako należący do 
Ubezpieczalni Społecznej w Kra­
kowie, stanowiący z Ubezpieczal- 
nią samodzielną jednostkę praw­
ną, winien we własnym zakresie 
załatwić omawiane sprawy, przy 
czym dr. Guz polecił wystąpić po 
ra drugi z konkretnymi żądania­
mi do Ubezpieczalni Społecznej 
w Krakowie, domagając się załat­
wienia bolączek pracowników Szpi 
tala. Podobne oświadczenie otrzy­
mała Dyrekcja U. S. w Krakowie 
z Głównego Zarządu ZUS. w War­
szawie.

W Bystrej koło Bielska w Sana­
torium Przeciwgruźliczym wszys­
cy pracownicy zostali podciągnię­
ci pod pragmatykę służbową, o- 
trzymali również podwyżkę płac, 
mimo że zarobki tam były wyższe 
aniżeli w Ubezpieczalni Społecz­
nej w Krakowie, — natomiast w 
K akowie, jak nam wiadomo, dr. 
Schanzenbach, dyrektor Szpitala, 
sprzeciwia się wszystkim wysunię­
tym postulatom. Zdaje mu się, że 
jeżeli zarządził 13-godzinny dzień 
pracy i długie dyżury, to wszyscy 
tak powinni pracować, bo on jest 
dyrektorem i dla niego przepisy 
nie istnieją. Podwyżki płac dać nie 
może, bo, jak wiemy, słynny ko­
misarz p. Kolkiewicz narobił 6 
i pół milion? złotych długów; 
widocznie panowie dyrektorzy mn 
szą je teraz spłacać kosztem pra­
cowników.

Otóż Zarząd Związku podaje 
panom dyrektorom do wiadomo­
ści, że cierpliwość pracown'ków 
już się wyczerpała; przede wszy- 
stkim zawiadamiają Inspektorat 
Pracy, że ustawa z dnia 22 marca 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 
277) nie jest przestrzegana.

Ministerium Opieki Społecznej 
wyjaśniło, iż 19 godzinna norma 
czasu pracy może być stosowana 
do osób, których praca polega na 
dozorze i opiece chorych, zaś 8 
"'•dziany dzień pracy powinien 
mieć zastosowanie do pracowni­
ków, zajętych czynnościami gospo­
darczymi w szpitalu. Jeżeli ci o- 
statui pełnią jednocześnie funk- 

związane z dozorem i opieką 
nad chorymi, należy dążyć, aby 
funkcje te były im odjęte i powie 
rzońe specjalnemu personelowi. 
W przypadkach, gdy to okaże się 
niemożliwe, a praca personelu go­
spodarczego, polegająca na dozo­
rze i opiece nad chorymi posia­
da cechy ciągłości i systematycz­
ności — należy taką pracę, wyko­
nywaną w czasie ponad 8 godzin 
na dobę, traktować jako pracę w 
godzinach nadliczbowych i opla- 

myśl art. 16 ustawy z dnia 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy 

przemyśle i handlu. Nie doty­
czyłoby to sporadycznych przy­
padków, w których personel gos­
podarczy pełniłby wyjątkowo fun­
kcje z zakresu dozoru i opieki nad
chorymi.

Z orzeczenia tego jasno wynika, 
ż. Związek ma rację, twierdząc, 

10-godzinny dzień  pracy m oże  
m ieć zastosowanie ty lko  do  pra­
cowników, k tó rych  praca polega 
na dozorze i  opiece nad  chorym i. 
W danym wypadku może być tyl­
ko mowa o pielęgniarkach. Nato­
miast wobec personelu oddziało­
wego, który z reguły spełnia w 95 
proc, czynności gospodarcze,

dzinny dzień pracy nie może być 
stosowany w ogóle. Za tym do tego 
personelu ustawa o 10 godzin­
nym dniu pracy w ogóle zastoso­
wania nie ma. Nie może ona rów­
nież mieć zastosowania do pielę­
gniarek, o ile pielęgniarki poza 
dozorem i opieką chorych speł­
niają także funkcje adminiatracyj, 
ne, jak sporządzanie protokółów, 
raportów gospodarczych, prowa­
dzenie ksiąg inwentarzowych, o- 
piekowanie się magazynami bie­
lizny i t. d. W tych wypadkach, 
jak mówi orzeczenie Min. Opieki 
Społecznej, o ile pracownicy mu­
szą pracować 10 godzin dziennie 

powodu połączenia tych funkcyj 
z funkcjami opieki nad chorymi, 
pracownicy powinni być wyna­
gradzani za godziny nadliczbowe 
zgodriie z ustawą o czasie pracy w 
przemyśle i handlu.

Wobec powyższego pracownicy 
wszystkich szpitali, którzy pracu­
ją ponad 8 godzin dziennie mają 
na tej podstawie prawo domaga­
n ie  się wprow adzenia 8 godzinne­
go dnia pracy, lub  żądania wyna­
grodzenia za godziny nadliczbo­
we.

Ponieważ Dyrekcja Ubezpieczał- 
ni Społecznej w Krakowie do tej 
ustawy dotychczas nie zastosowa­
ła się, mimo kilkakrotnych inter­
wencji, przeto sprawa ta została 
skierowana do Inspektoratu Pra­
cy, a o ile i to nie pomoże — bę­
dzie oddana na drogę sądową.

W końcu podajemy do wiado­
mości, że o wszystkich nie właści­
wych zarządzeniach p. dyrektora 
"chanzenbacha zostanie wniesio- 
i« pismo do p. Zygmunta Dwo- 

T7 ńczyka, dyrektora Departa­
mentu Ubezpieczeń Społecznych.

odbędzie się w sali Domu Górni­
ków przy al. Krasińskiego 16, w 
niedzielę 26 lutego b. r., o godz. 
9-ej przed południem, a w razie 
braku kompletu o godz. 10-ej bez 
względu na ilość obecnych z na­
stępującym porządkiem dzien­
nym:
1) Odczytanie protokółu z ostat­

niego Dorocznego Walnego 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Zarządu Oddzia­
łu : a) z działalności, b) kaso­
we, c) Komisji Rewizyjnej z 
wnioskiem o udzielenie abso­
lutorium ustępującemu Zarzą­
dowi;

Szlachetny gest
Jak wiadomo dr. M. Kaplicki, 

ustąpił ze stanowiska prezydenta 
miasta i objął dyrekcję Kopalni 
Węgla w Jaworznie. Emeryturę 
swoją, jako prezydenta, dr. Ka­
plicki przeznaczył na cele społe­
czne. Oby 5 inni szli tymi śladami.

Z miasta
TOW KSIĘGOWYCH W KRAKOWIE, 

Rynek Główny 25/111 front.

We środę, dnia 15 b. m., o godz. 19.45 
o "będzie się w lokalu własnym odczyt 
adw. dr. D. Schianga na temat: 

„Księgowy wobec praktycznych aktualii
skarbowych".

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE.

Jak dowiadujemy się, wykonano jnż 
pierwszą część gmachu Muzeum w suro­
wym (tanie, zakładając instalacje ogrze­
wania centralnego, elektryczne, wodne, 
wentylacyjne i sygnalizacyjne. Ponad to 
wykonano roboty stolarskie i ślusarskie, 
wyprawy sufitowe i obudowy sal obra­
zów. W jesieni ub. roku rozpoczęto wy- 
kpnywanie fasady kamiennej.

Przypuszczać należy, że w razie dys­
ponowania przez fundusz budowy Mu­
zeum Narodowego w Krakowie odpo­
wiednimi środkami finansowymi, bę­
dzie ono oddane do użytku w r. 1940.

K in a
ADRIA: „W cieniu gilotyny". 
ATLANTIC: „Chicago" ł 

nans w Budapeszcie".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pary

PROMIEŃ: „Paweł 1 Gaweł", 
ŚWIT: „Sierżant Beery".
STELLA; „Władczyni puszczy", 
SCALA: „Sygnały".
UCIECHA. „Gibraltar".

WANDA: „Dwaj rywale".

„Ro-

Zarząd O ddziału I.

3) Wybór nowego Zarządu Od­
działu, Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Polubownego;

<*) Referat przedstawicieli Zarzą­
du Głównego, Rady Związków 
Zawodowych i Klubu Radnych 
PPS.;

5 Wnioski.

Zarząd O ddziału I . K raków.

Trzeci odczyt z cyklu „W ielcy 
przyrodnicy", pod powyższym ty­
tułem wygłosi dn. 16 b. m., we 
czwartek o godz. 7-ej wieczorem 
w sali Miejsk. Muzeum Przemysło­

wego, Smoleńsk 9,
Doc. Dr. Stanisław Zaremba. 
Wstęp 20 gr. Bezrobotni 10 gr. 
TUR. Oddz. im. A. Mickiewicza

w Krakowie.

T e a t r  m i e j s k i  d la  T .U .R .
W  niedzielę, 19 lutego, o godz. jąca komedia wioska Corra 

7 wiecz. odegrana będzie interesu-1 Achille:
„MIŁOŚĆ BĘDZIE NASZYM WYNALAZKIEM". 

Bilety sprzedaje administracja I ca Sławska nr. 12, I p.
„Naprzodu", ul. św. Tomasza 11, | Ceny od 60 gr. do 2.50 zł. 
1 p. of. i Biblioteka T.U .R ., uli-

Kron ka Bielska B h łe j i okol.cy
(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4)

Wybory gromaaz.ile
Wybory do rad gromadzkich w 

Bielskim rozpisane zostały przez 
starostwo na dzień powszedni, t. j. 
na czwartek 9 marca b. r.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że 
masy robotnicze pracują w  prze­
myśle Bialskim i Bielskim, to wy­
znaczenie wyborów na dzień po­
wszedni jest wieiką krzywdą dla 
świata pracy. Wszak należaio 
wziąć pod uwagę, że robotnicy nie 
będą mogli odejść z pracy wcześ­
niej, niż o godz. 4-ej po południa,

a olbrzymia większość z nich ma 
do przebycia drogę, na którą mu­
szą zużyć do 3 godzin. Tymcza­
sem glosowanie trwa do godz. 6 
wieczorem. Na dobitkę — nawet 
małe gromady wiejskie zostały po 
dzielone na okręgi.

Mimo tych utrudnień, wierzymy, 
że w dniu 9 marca robotnicy 1 chio 
pi w  bialskim będą glosować ty l­
ko na kandydatów, których zgło­
szą wyborcy z PPS.

Znowu o stosunkach w  firm  ę „L e n k o " w Bielsku
Tym razem nieco o krzywdzie, 

jaka się dzieje pracownikom urny 
siowym, zwłaszcza pracownikom 
biurowym.

W firmie tej praca biurowa po­
dzielona jest w  ten sposób, że ist­
nieją tak zw. „kierownicy" biur, 
pod których komendą pracuje k il­
kunastu pracowników. Pracowni­
cy ci są niesiyćhanie mizernie wy 
nagradzani.

Ostatnio została przeprowadzo­
na pewna „regulacja" uposażeń. 
Niestety, wed.ug tej to regulacji 
pp. kierownicy otrzymali znaczne 
podwyżki, natomiast niżsi pracow 
nicy, chociaż wielu ma wyższe wy 
kształcenie, niż sami kierownicy, 
otrzymali podwyżki wynoszące po 
kilka złotych miesięcznie. Nic więc 
dziwnego, że niektórzy nie zado­
wolili się tym ochłapem i nie pod­
pisali deklaracji, które im pp. kie­
rownicy przedłożyli dla wyrażenia 
zgody na otrzymaną poprawę.

Nie podobało się to p. „kierow­
nikowi" Rudolfowi Schimankowi, 
który zaczął wymyślać swoim pod 
władnym, że otrzymują dosyć i po 
winni deklaracje podpisać, a kto 
nie podpisze — zostanie przesu­
nięty do gorszej pracy, a nawet 
może zostać wydalony.

P. Schimanek, mimo niższego 
wykształcenia, otrzymuje wysokie 
wynagrodzenie, a otrzymuje je tył 
ko za to, że napędza pracowników 
do pracy. Nie zazdrościmy p. Schi­
mankowi, że otrzymuje odpowied­

nie wynagrodzenie, lecz niechaj nie 
zapomina on o tym, jak było wów 
czas, gdy był zwykłym robotni­
kiem. Niechaj p. Schimanek nie 
zapomina, że i inni pracownicy za 
swoją pracę powinni otrzymywać 
wynagrodzenie takie, by mogli żyć 
jak ludzie; nie wolno mu szykano­
wać tych, którzy nie chcą wyrazić 
swej zgody na ochlap, jaki im o- 
Harowano.

Nie dość tego, że pracownicy ci 
są tak niski wynagradzani. P. Schi 
manek zmusza ich jeszcze do pra­
cy w godzinach nadliczbowych, 
za które nie otrzymują żadnego wy 
nagrodzenia.

Konieczne by było, by p. Inspe­
ktor Pracy pofatygował się do do­
mu administracyjnego tej firmy, i 
przekonał się, że wówczas, kiedy 
wszyscy już dawno skończyli pra­
cę i poszli do domu, pracownicy 
biurowi na rozkaz pp kierowników, 
zwłaszcza p. Schimanka, muszą 
jeszcze pracować w długich godzi 
nach wieczornych.

Czas najwyższy skończyć z tym 
niewolnictwem. Każdy ma prawo 
domagać się za swą pracę odpo­
wiedniego wynagrodzenia i  nikt 
nie śmie zmuszać pracowników do 
łamania ustaw socjalnych.

Ostrzegamy p. Schimanka, by 
nie przeciągał struny, gdyż krzyw 
da, jaka się dzieje pracownikom, 
zmusi ich do odpowiedniego zare 
agowania na jego niewłaściwe po 
stępowanie.

t e p e r .u a r
TEATR IM . J . SŁOWACKIEGO. 
Środa, 15 Inlego: popoŁ: paciana-

w a s  koło" (wysprzedane). Wieczorem 
..Dlaczego zaraz tragedia?"!

Czwartek, 14 lutego: „Miłość będzie 
naszym wynalazkiem".

Radio krakow skie
ŚRODA. 15 lutego.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstaj<
zorze". 8.10 Muzyka (płyty) ora* 
wiadomości bieżące. 11.25 Sławna 
śpiewaczki — (arie z oper francu­
skich — płyty). 14.00 Muzyka obia­
dowa. 14.40 „Samorząd w kościele 
katolickim na ziemiach polskich". 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
naatjpny. 14.55 Sprawy gospodar. 
cze. 17.15 Folklor różnych krajów: 
— Norwegia (płyty z Warszawy). 
18.00 życie w anegdocie. 18.10 Flet 
a  koloratura. Wykonawcy: Irena 
Piszczkówna — sopr., Jan Skawiń. 
ski (flet), Wacław Geiger (akomp.). 
22.00 Lokalne widomości sportowe

CZWARTEK, 16 lutego.
6.57 Pieśń „Kiedy ranne wBtają 
irze". 8.10 Muzyka (płyty) oraz

wiadomości bieżące. 8.45 Skrzynka 
dla dzieci wiejskich w opr. Toil 
Rettingerowej. 11.25 Z twórczości 
J. Brahmsa i płyty). 14.50 Odczyta­
nie programu na dzień następny. 
14.55 Sprawy gospodarcze. 16.40 
Ludwik v. Beethoven: Leonora (pły 
ty  z Warszawy). 18.00 „Dobry wie. 
czór państwu' w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 18.10 Z twórczości 
Leopolda Godowsklego — wykonaw 
ca Zbigniew Halski (fo r t) .  22.20 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.25 
Koncert rozrywkowy w wyk. Kwiur 
tetu  Schramma: Czesław Muszań. 
ski (I  skrz.), Mieczysław Głuch (H 
skrz.), Stefan Bossowski (harm.), 
Eugeniusz Winiarczyk (gitara). 
23.05 Zakończenie audycjŁ

Radio ś ląskie
ŚRODA, 15 lutego.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon
taż płytowy. 6.30 Program na  dziś. 
11.25 Muzyka z płyt z Warszawy. 
14.00 Muzyka rozrywkowa w wyko­
naniu Orkiestry Rozgłośni Katowic­
kiej pod dyr. Jarosława Leszczyń­
skiego 14.40 „Kilka rad dla dziew, 
cząt i chłopców" — pogadanka dla 
młodzieży w oprać. Heleny Bieńków 
skiej-Sklenarzowej. 14.50 Wiadomo­
ści bieżące i giełda. 17.15 Folklor 
różnych krajów: — Norwegia — pły 
ty  z Warszawy. 18.00 Śląskie pieśni 
ludowe w oprać. Tadeusza Prejzne- 
ra. Wykonawcy: Zespół wokalny * 
tow. fortepianu pod dyr. Tadeusza 
Prejznera. 22.00 „Węgiel jako suro, 
wiec energetyczny" — pogadanka— 
wygłosi Stefan Ginter. 22.10 Kon­
cert popularny. Wykonawcy: Orkie­
stra  Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego. Stani, 
sław K rurer — śpiew, Karol Szafra. 
nek — akompaniament W przerwie 
„Gawot" — fragm ent z „Popiołów" 
Stefana Żeromskiego — recytują 
Antoni Żukowski. 23.05 Zakończenie 
programu.

BeniowsKi na scenie
TEATR im. J. SŁOWACKIEGO: „Pieśń o B eniow skim ". Dra­

mat awanturniczy w 12 obrazach Władysława Smólskiego. Reżyse­
ria Wacława Radulskiego. Dekoracje Karola Gajewskiego.

„Dramat awanturniczy" Włady-' o Beniow skim "  Smólskiego, wy­
stawa Smólskiego jest pewnego !stawiona przez krakowski teatr.
rodzaju udramatyzowaną kroniką 
biograficzną Beniowskiego. Tę 
formę utworu scenicznego spoty­
kamy obecnie coraz częściej po­
dobnie, jak w beletrystyce. Ma ona 
wiele cech wspólnych z reporta­
żem, oddaje za pomocą scenicz­
nych skrótów niektóre, wybrane 
momenty z życia postaci history­
cznych, które przestają już być,

Autor miał ambicję oddać 
tylko przekazane przez legendę 
wiadomości o tym zuchwałym o- 
l':żyświacie, ale pragnął jego a- 
awantury miłosne podmalować 
wzniosłą ideą walki o wolność, 
walki z tyranią i  barbarzyń­
stwem.

I  to mu się powiodło. Powie­
działbym, że właśnie te sceny,

•edług klasycznych wzorów tra- których oddane są zmagania spis- 
gedii, bohaterami par excellence, kowców, w których wyraźnie brzmi 
a działają według praw, narzuca- nuta społeczna, są lepsze i arty- 
nych przez rzeczywistość. Pan B e-' stycznie bardziej wartościowe od 
niowski, który już u Słowackiego pozostałych. Przemawiają za tym 
„przez całą młodość bujnie czuł przede -zszystkim sceny zbiorowe, 
za trzech ludzi — a więc żył po- szczególnie początkowa i ostatnia.
trójnie", stał się przedmiotem ba­
dań M. B. Lepeckiego z czasu je­
go podróży na Madagaskar. Osta­
tnim ogniwem w literackim łań­
cuchu utworów, opartych o życie

Smólski wykazał także w scenie 
zaręczyn paznr prawdziwego dra­
maturga, zawiązując intrygę z nie­
zwykłym napięciem dramatycz­
nym. Trzeba jednak powiedzieć,

podolskiego szlachcica jest „Pieśń | że są i sceny słabsze, niektóre zu­

pełnie niepotrzebne, bez których 
całość zyskała by na zwartości, 
dynamice i wyrazie.

Ideologia utworu Smólskiego nie 
ogranicza się tylko do wykazania 
tendencji wolnościowych u zesłań 
ców na Kamczatce, uciskanych 
przez gubernatora Katarzyny II. 
Tc momenty, dążność do wyzwo­
lenia z pod tyranii i bata, tęskno­
ta za swobodą, poświęcenie się za 
wolność, idą w parze z drugim nie 
mniej ważnym, choć nie tak jas­
krawym i wyraźnym nurtem — z 
szukaniem cech człowieczych, 
ludzkich nawet n tyrana, wyłuska­
niem z jego nędznego, wypełnio- 
g ) okrucieństwami życia chwil, 
odsłaniających całą tragedię tyra­
na, zawikłanego, opętanego przez 
siłę swojej władzy. Ten nurt nie 
jest jednak dostatecznie wyzyska­
ny przez autora.

Zdając sobie sprawę ze zna­
czenia scen zbiorowych położył na 
nie reżyser Wacław Radulski wię­
kszy nacisk. Ujął je widowisko- 
t. >, nadał im charakter i piętno 
wspólnego cierpienia, trawiącego 
zesłańców na Kamczatce, przez n- 
tr-emanie jednolitego, pełnego

bólu, ale i nadziei tonu. Odnosiliś­
my jednak wrażenie, że artyści 
grający zesłańców popadli w fał­
szywy patos i nienaturalnosć, czy* 
niąc z cierpiętników nie ludzi, ale 
sztuczne twory o rysach zniszczo­
nego człowieka. Aktorzy stanow­
czo powinni się uwolnić od ma­
niery, Czajkowski w roli Beniow­
skiego ustrzegł się wprawdzie ba­
nalności, ale nie podkreślił cech 
charakterystycznych Beniowskie­
go, nie przekonywał. Z zesłańców 
najlepiej mówił Białkowski. Ro­
dzinę gubernatora Niłowa odegra­
li Korecka, Arczyńska i Karbow­
ski. Korecka, celująca w rolach 
„pyskatych bab" pokazała i tym 
razem co umie. Arczyńska miała 
wiele szczerości jako Anastazja i 
w paniale grała dziewczynę, od­
ciętą od świata, zamkniętą w po­
nurym domu sługi carycy. Kar­
bowski w roli tyrana Nilowa, uwy­
puklił dwie sprzeczności okrucień 
cieństwa i dobrotliwości. Pierw- 
sze jako środek do osiągnięcia ka­
riery, drugie na prywatny użytek 
i dobro córki.

m bn.
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